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poleca na sezon obecny, ostatnie 
nowości po c e n a c h  bezkon­
kurencyjnych, na d o g o d n e  
lso warunki.

Zniżka płac nie będzie zniesiona.
W ślepej ulicy.

Wiadomości, przedostające się do pra­
sy, o naradach w łonie rządu nad ciężkietn 
położeniem finansowem państwa i środ­
kami zaradczemi, nadto rozbieżne zarzą­
dzenia, świadczą o wielkiej różnorodności 
poglądów w rządzie i braku decyzji, czy 
braku jednolitego programu działania. — 
Wobec przewidywanego deficytu budże­
towego w sumie około 300 milj. zł., a 
wobec pogorszenia się położenia gospo­
darczego, kwota ta może sic jeszcze zna­
cznie powiększyć, rząd nie umie sobie 
z tym problemem poradzrsć.

Min. Matuszewski widział ratunek 
w obcięciu płac prac. państwowych i wy­
dał zarządzenia, tymczasem podczas jego 
nieobecności min. spr. wojsk, własnym 
.rozkazem cofnął to zarządzenie w stosun­
ku do oficerów, a jedno z pism sanacyj­
nych zaleca ochronić przed obcięciem płac 
także i policję.

Mówi się o dymisji min. Matuszew­
skiego, którego koncepcja utrzymania ró­
wnowagi budżetowej została zarządzeniem 
kolegi-ministra w zupełności przekreślona. 
Mówi się o dymisji całego rządu, że pre­
mierem ma zostać p. Prystor, a min. 
skarbu p. Koc. Te osobistości nie wska­
zują zupełnie, aby problemy gospodarcze 
i finansowe i rw przyszłym rządzie! mogły 
liczyć na rzeczowe załatwienie.

Min. Matuszewski wrócił z gościny u 
szwedzkiego monopolisty zapałczanego, 
kapitalisty Kreugcra. — ‘Prasa sanacyjna 
przywiązywała do tego wyjazdu wielką 
wagę. Mówiono coś o próbie zaciągnięcia 
tam większej pożyczki. Rzucono na szalę 
zabiegów stanowisko samego ministra 
skarbu. Stało się to poraź pierwszy. Zdaje 
się jednak, że wyprawa ograniczyła sic 
tylko do znaczenia turystycznego. O pie­
niądzach panuje milczenie.

Oczywiście od ewentualnych zmian 
personalnych żadnej zmiany w położeniu 
oczekiwać nie należy. Jest najzupełniej 
obojętnem, czy premierem jest p. Sławek, 
Prystor, czy Pieracki. Każda wprawdzie 
7 tych osób ma odmienne cechy, ale te 
ze sprawowaniem rządów nic wiele mają 
wspólnego.

SANACJA AUSTRJHCKfEGC ZAKŁ \DU KRE­
DYTOWEGO.

WIEDEŃ 15 maia (PAT). Parlament austr. 
uchwalił wczoraj w 2 i 3 czytaniu przedłoże­
nie rządowe w sprawie sanacji austriackiego 
Zakładu kredytowego.

Wedle ustawy tej rząd udziela pomocy „Cre 
ditanstalt11 w kwocie 150 mi [ jonów szylingów. 

—o —

Dokoła poborów urzędniczych.
WARSZAWA, 15 maja. (Tcl. wł.j. 

Po onegdajszej konferencji marsz. Pił­
sudskiego z p. Sławkiem i innymi człon­
kami rządu, rozeszły się pogłoski, że p. 
Piłsudski jest niezadowolony z powodu 
zastosowania 15 proc. obniżki płac, i że 
po cofnięciu tego rozporządzenia w sto­

sunku do wojskowych nastąpi także przy­
wrócenie 15 proc. dodatku do poborów 
funkcjonarjuszów państwowych.

Dobrze poinformowana warszawska 
prasa sanacyjna stwierdza obecnie, że po­
głoski te są całkowicie pozbawione pod­
stawy. -

D o  G e n e w y !
KONFERENCJE PRZEDWSTĘPNE-

GENEWA, 15. 5. (PAT). Wicekanc­
lerz Schobcr przyjmował wczoraj śniada­
niem ministra Curtiusa, poc.zeni odbył, 
Koinferencję z ministrami Grandird i Hen­
dersonem. Minister Grandi przyjął na 
śniadaniu Hendersona. Rozmowy mini-s 
strów dotyczyły porządku obrad, a w 
szczególności sprawy imji celnej austrjac- 
ko-niemieckiej. Grandi przedstawił Hen­
dersonowi główne punkty umów ekono­
micznych włosko-austrjackiej i włosko- 
węgierskiej, pozatem ministrowie oma-

MADRYT, 15. 5. (PAT)'. Rada mini­
strów upoważniła ministra spraw wewn 
do podjęcia wszelkich środków, mających 
na celu utrzymanie spokoju publicznego. 
W Madrycie panuje całkowity spokój.

MADRYT, 15. 5. W wielu miejsco­
wościach spalono klasztory i kościoły, 
przeważnie należące do jezuitów. W Ma­
drycie spaliło się 7 kościołów, w Maladze 
5 kościołów, 4 klasztory i t. d.

MADRYT, 15. 5. Ukazał się dekret 
konfiskujący majątek prywatny króla Al­
fonsa.

Powodem konfiskaty majątku królew- 
sikego ma być zarzut, że król wyzyskiwał 
uprzywilejowane stanowisko do osobiste­
go bogacenia się kosztem narodu. Osta­
teczna decyzja w sprawie skonfiskowane­
go mienia króla Alfonsa zapadnie na zgro­
madzeniu narodowem.

Z powodu dopuszczenia do ostatnich 
znanych rozruchów zwolniono ze służby 
państwowej wszystkich okręgowych dy­
rektorów policyjnych w Madrycie, oraz

wiali sprawę konferencji rozbrojeniowej: 
GENEWA, 15. 5. Przybyli do Genewy 

Henderson, Grandi, Schober i Curtius.
PARYŻ, 15. 5. (PAT). Briand w to­

warzystwie podsekretarza stanu spraw 
zagr. Ponseta odjechał do Genewy.

PARYŻ, 15. 5. (PAT). Tymsamym 
pociągiem, co Briand, odjechał wczoraj 
o godzinie 9.50 do Genewy min. Zaleski, 
któremu towarzyszli minister Muhlstein, 
dyr. Szumlakowski oraz naczelnik wydz. 
Leon Chrzanowski.

siedmiu oficerów policji bezpieczeństwa i 
| pułkownika policji w Kordobie.

Premjer oświadczył, że rząd będzie 
bezwzględnie ratował republikę przed nie­
bezpieczeństwami, jakie jej grożą z prawa 
czy z lewa. Rząd chce uniknąć ofiar, nie 
będzie jednak ich szczędził, jeżeli będzie 
tego wymagało dobro republiki.

Na klasztorach jezuickich w prowincji 
Granada wywieszono flagi angielskie na 
znak oddania się pod opiekę Anglji.

Strajk w tartakach w Szwecji.
WARSZAWA, 13. maja. (Tel. wf.J. 

W związku ze strajkiem w tartakach szwe­
dzkich w miejscowości Soleftea doszło do 
zajść pomiędzy strajkującymi, a tymi, 
którzy nic porzucili pracy. Na miejsce 
przybyło wojsko. Nastąpiła szarża na tłum. 
Onegdaj odbył się wiec protestacyjny, na 
którym postanowiono unieruchomić tar­
taki. 7.000 manifestantów przystąpiło do 
wyrzucania łamistrajków. W czasie zajść 
4 robotników zostało zabitych.

Piałeś! iniJaitii
m. Lwowa

przeciw obniżce płac.
Onegdaj wieczór w  sali Muzeum przemy­

słowego' odbyło się tłumne zebranie Związku 
urzędników miasta Lwowa w sprawie zarzą­
dzonej przez Min. spr. wewn obniżki poborów 
o 15 "procent pracownikom samorządowym. Po 
kilku przemówieniach jednogłośnie uchwalono 
rezolucję, w które] stwierdzono że zarządzenie
0 obniżce poborów o 15 procent jest pozbawiane 
podstaw prawnych.

Zebrani uchwalili zaskarżyć to zarządzenie 
do Najwyższego Trybunału Administracyinego
1 wezwali prezydjum związku do poparcia po­
szczególnych członków, którzyby indywidualnie 
zaskarżyli to zarządzenie do sądu.

IMmrn siiejiii mzgiitów
Riunione Adriatica.

WARSZAWA, 15 maja. (Tel. wł.). 
Wczoraj zakończony został strajk pracow­
ników Tow. Ubezp.- Riunione Adriatica, 
Strajkujący poszli na ustępstwa.

Z pośród zredukowanych pracowni­
ków dwaj zostali przyjęci do przedsiębior­
stwa „Adria" (bar i dancing) finansowa­
nego przez „Riunione Adriatica", a dwaj 
dobrowolnie zgodzili się na odszkodowa­
nie; pracownicy Riunione Adriatica zgo­
dzili się natomiast na zatrzymanie przy 
pracy łamistrajków.

—o— :
Zbrodniczy zam ach na pociąg

WIEDEŃ, 15. 5. (PAT). Na pociąg 
koleji elektrycznej idący /  Bratislavy d<. 
Wiednia przygotowany został w pobliżu 
Wiednia zbrodniczy zamach, który udało 
się w czas odkryć. Nieznany sprawca prze­
ciągnął w poprzek toru drut, którego 
dotknięcie przez nadchodzący pociąg wy­
wołałoby krótkie spiecie i niebezpieczeń­
stwo porażenia prądem elektrycznym osób, 
jadących w pociągu. W ostatniej chwili 
udało się pociąg zatrzymać i usunąć nie­
bezpieczny drut.

— o —

Z a g a d k o w a  z b r o d n i a .
WILNO, 15. 5. (PAT). W  lesie koło 

folwarku Leoniszki pod Wilnem znalezio­
no trupa mężczyzny, przy którym były 
dokumenty, opiewające na nazwisko Szlo- 
my Margelisa, mieszkańca m. Wilna, ur. 
w r. 1912. Zgon nastąpił wskutek ran po­
strzałowych z rewolweru. Zamordowany 
Margelis miał związane ręce.

Władze prowadzą dochodzenia celem 
wyjaśnienia tej zbrodni.

umili - m ifimiff i imiPi mimi dzisiaj na ustach każdego. Prócz tego 
w ie le  innych s ił w KAWIARNI „LOU VRE”
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Wyciąć i przechować._______ _

B iiiźh  płat pracowników l y i w y t i
na G Ś ląsku.

KATOWICE, 15. 5. (PAT). Komisja 
pojednawcza i arbitrażowa pod prze­
wodnictwem inż. Kossuta wydała orzecze­
nie w sprawie płac pracowników umysło­
wych ciężkiego przemysłu G. Śląska, mo­
cą którego płace pracowników taryfowych 
obniżone zostały o 5 proc.

Zabawa za M o w ę  pieniądze.
Wczoraj donosiliśmy o aresztowaniu urzęd­

nika celnego Tadeusza Liebhardta za sprzenie­
wierzenie. Okazało się. że Liebhardt otrzymaw­
szy kwotę 13.876 zł. i 50 gr. w celu nadania 
na poczcie spotkał .się w mieście ze znajomym, 
z którym poszedł na wódkę. Zabawa ta trwała 
iprzez dwa dni. w końcu zakończyła się awan­
tura z szoferem. Wówczas posterunkowy od­
stawi łLiebhardta do komisarjajtu, gdzie stwier­
dzono że jest on poszukiwany przez władze 
celne. Stwierdzono, że Liebhardt stracił jia pi­
jatykę około czterysta złotych. Kwotę tę zwró­
ciła jego rodzina, wobec tego wypuszczono go 
na wolność z aresztu. Władze celne zawiesiły 
go jednak w  urzędowaniu, aż do rozstrzygnięcia 
sprawy przez . s ą d . ______________ ‘

Nie będzie pieniędzy
na ruch budow lany!

Komitety rozbudowy miast otrzymały 
urzędowe zawiadomienie, że w tym roku 
nie będą przyznane żadne fundusze na 
cele rozbudowy miast, dlatego nikomu nie 
należy przyznawać żadnych kredytów.

Zawiadomienie to kładzie kres wszel­
kim nadziejom, jakoby w tym roku ruch 
budowlany mógł doznać jakiegoś ożywie­
nia. Czekają na to tysiące bezrobotnych,

ale brak pieniędzy odbiera im wszelką 
nadzieję, aby w tym sezonie mogli pracę 
otrzymać. Unieruchomione są też biura 
architektów i przedsiębiorców budowla­
nych, całkowite bezrobocie obejmuje cały 
zawód budowlany. Dla Lwowa i wszyst­
kich środowisk pozbawionych innych ga­
łęzi przemysłu zastój budowlany ma 
wprost katastrofalne znaczenie.

Niespodzianka francuska.

Sprawy partyjne.
DALSZY CIĄG WALNEGO ZGRO­

MADZENIA PPS odbędzie się dziś, w pią­
tek, punktualnie godz. 7 wiecz. Wstęp 
tylko za legitymacjami. ________

Wbrew wszelkim oczekiwaniom Briand 
nie został wybrany prezydentem republiki 
francuskiej.

Chociaż wszystko zdawało się wska- 
. zywąć, że wybór Brianda jest zapewniony, 
tak głosiły w przeddzień wyborów wiel­
kimi czcionkami wszystkie pisma całego 
świata, tymczasem wybór padł na innego 
kandydata. Szanse Brianda i pewność je­
go wyboru zdawały się dawać wyniki 
dyskusji w parlamencie z ostatnich dni, 
które wykazały imponujące zwycięstwo 
polityki zagranicznej Brianda. Mimo to 
w pierw szem głosowaniu Doumer, prez. 
senatu otrzymał 442 gł., Briah'd tylko 
401 gł., inne głosy rozstrzelone.

Wobec takiego wyniku Briand wyco­
fał swoją kandydaturę, a w drugiem gło­
sowaniu Doumer otrzymał 504 gł. i zo­
stał wybrany. Przeciwnik jego Marraud, 
radykał, otrzymał 334 gł.

Urząd prezydenta republiki francuskiej

0 tej, która została skazana
na rok więzienia.

Wyroków sądowych krytykować nie wolno 
dlatego wstrzymamy się od mvag. mogących na­
razić pismo nasze na konfiskatę, ale podamy 
sylwetkę zasądzonej tow dr. Budzińskie i- Ty­
lickiej. narysowane i przez obrońców Ster linga 
i Rudzińskiego oraz wyjątki z ostatniego sio- ■ 
wa oskarżonej.

Zacznijmy od prokuratora. Prokurator Kra­
wczyk., który domagał się zasądzenia niezłomnej 
bojowniczki o wolność i sprawiedliwość za ­
kończył swe oskarżenie słowami:

„Zdaję sobie sprawę — kogo sądzimy, ie- 
stem pełen uznania dla zasług oskarżonej i 
jei bogate i biografii jak również i dla jel sę­
dziwego wieku, ale brać pod uwagę należy 
skutek jaki miał lei czyn i dlatego wnoszę o 
jei ukaranie'1.

W swej- mowie obrończe i. adw. Sterlina 
przypomniał fakty z przeszłości oskarżonej: 

Jako 15- letnia dziewczynka rzuca w rosyj- 
skiem gimnazjum W twarz rosytskiego nau­
czyciela gorzkie słowa oburzenia na to że 
źle się wyraził o Polsce Po powrocie z Paryża 
od 1906 roku pracuje dla dobra sprawy kobie­
cej w walce ze śmiertelnością dzieci. Wnosi 
wszędzie żywiołową energję. Tworzy „Koło 
wiośłarek" „Tow. Hygieniczne", „Kulturę 
Polską". Wstępuje następnie do Związku Pa- 
trjotów" który przeistacza się w związek nie­
zawisłości Wybucha wojna. N a ołtarzu walki 
o Polskę Budzińska składa największą ofiarę: 
jet .jedyny syn idzie do legionów i ginie na 
froncie. „  , . , _  ,Po strasznym ciosie p. Budzicka- Tylicka 
w r  1920 wstępuje do wciskowe i organizacji 
kobiet i tworzy czołówkę kobiecą. W r. 1926 
prowadzi aprowizację „Strzelca". Jest potem 
radną miejską, członkiem naczelne] Izby le­
karskiej. Polskiego Koła Medyków itd.

Mówię to po to, by sąd wiedział, kim jest 
ta która mówi że zarzuconych jei słów nie 
powiedziała. Ona nie wykręcałaby się kłam­
stwem. nje poniżała tłumaczeniem".

A oto urywek z mowy adw Rudzińskiego:
A o czemże mówiła oskarżona na wiecu?

0  prawach dla kobiety, o praworządności, o 
Brześciu, o- obronie granic. To nie był pusty 
dźwięk dla kobiety która straciwszy syna wy­
jechała na front z czołówką. A kto stawiał 
zarzuty? Zawieszony urzędnik, który chciał w 
ten sposób „odwiesić się" p. Stecki.

Mówiono o pracy oskarżonej. Poświęciła 
się ona nie polityce lecz obronie praw matki
1 dziecka, obronie chorych. Gdyby Budzińska 
pochód organizowała, nie poszłaby z tą gar­
stką kobiet Powołałaby więcej kobiet poprosi­
łaby o milicję... Nie uczyniła tego bo nie zamie­
rzała urządzać pochodu.

Że oskarżona odprowadzała sztandar — cóż 
w tern dziwnego? Grożono zawsze napadami na 
sztandary PPS. Dla robotników sztandar fo nie 
„kawał płótna'1, jak mówi prokurator, to sym­
bol, nic dziwnego, że przy odprowadzaniu go 
proszą zawsze o udział tych. którzy należą 
do kierownictwa partji

A jakiż opór stawiały kobiety? Rozbiegły 
się. — Nic w tern dziwnego. Najechała na 
nie policja. Możeby było „delikatniej" usta­
wić posterunki przed Doliną i nie wypuścić 
pochodu

Po zakończeniu mów obrońców zabrała głos 
oskarżona:

Zabieram głos tylko po to, by podkreślić 
dwie rzeczy Nie chcę mieć na swojem sumieniu 
tych trupów, które mi narzucają. Ciężar ich pra­
gnę przerzucić na ; barki tych, co zarządzili 
szarżę.

Żeby tych truppw nie było, wystarczyło 2 
— 5 policjantów u weiścia na ulicę Szopena, 
którzyby powiedzieli: idźcie Mokotowską. Ale 
ich nie było. Gdzie się podziała policja w mil- 
jonowem mieście w  takim dniu?

Poszliśmy... potem nastąpiła szarża.
Jestem 36 lat lekarzem. Tysiące ludzi ura­

towałam od śmierci i choroby, w r. 1914 by­
łam lekarzem wojskowym. Miałam tysiące ran­
nych. Ani jednego zarzutu .nie mogę sobie u- 
czynić by choć raz człowiek umarł z mojel 
winy W ’ 1920 r. walczyłam na froncie z tyfu­
sem” i tu nie mogę sobie zarzucić bym zanied­
bała czegokolwiek by ktokolwiek ucierp ił
ęrzezemnie *

Jaki wyrok mi dacie panowie sędziowie, 
jest mi wszystko ledno... ale nie rzucajcie na 
moje sumienie tych trumien, tych zabitych w 
Alejach...

I chcę jeszcze zapytać, dlaczego to ja sie­
dzę na lawie oskarżonych. To nie ja siedzę... 
siedzi symbol. Siedzę na ławie oskarżonych 
bo kiedyś zajmowałam wysokie stanowisko ra­
zem z .tymi co dziś są wysoko Za to chcą mnie 
zgnębić, za to chcą mnie zaprowadzić przed 
kratę więzienną.

Dlaczego nie aresztowano mnie odrazu,?..

ma charakter reprezentacyjny i polityk 
obejmujący to stanowisko musi się pogo­
dzić ziłem, że przestaje brać czynny udział 
w życiu politycznem. Briand jest zbyt 
wielką indywidualnością, aby mógł się 
zmieścić w skromnych ramach prezyden­
tury, miał też wielu wrogów, zwłaszcza 
w obozie nacjonalizmu. Lewica parlamen­
tarna poparła solidarnie kandydaturę 
Brianda.

Briand nie u stęp u je!
PARYŻ. 15 maja (PAT). „L‘ Repiublique“ o- 

glasza następującą deklarację, podpisaną przez 
Brianda:

Glosowanie w Wersalu ma niezaprzeczenie 
znaczenie polityczno wewnętrzne: nie dotyka 
jednak zupełnie polityki zew nętrznektóra była 
niejednokrotnie zaaprobowana przez parlament 
W ' ten sposób po jm uj to głosowanie i tak 
długo będę kierował sprawami zagranicznemi. 
dopóki Izba lub Senat nie wyrażą mi wotum ńie- 
ufonści Zresztą mam zamiar w dniu jutrzei- 
śzym jechać do Genewy.

PARYŻ. 15 maja (PAT). Na posiedzeniu Ra­
dy Ministrów Briand wystąpił z zamiarem u- 
stąpienia ze stanowiska min. spraw zagrań. Pre- 
mjer Layal nalegał bardzo żywo, by Briand zgo­
dził się wyjechać do Genewy bronić interesów 
Francji na terenie Ligi. Briand wreszcie wyra­
ził na to swą zgodę.

W wywiadzie prasowym Briand oświadczył 
że zgodził się cofnąć swą dymisję, ponieważ 
koledzy jego przypomnieli mu o obowiązkach, 
które na nim ciążą, jako na przewodniczącym 
komitetu studjów Europy.

m i i i  p rz ed s ie d lo m w a  naftowego
Towarzystwo naftowe i rafiner ji olejów 

mineralnych „Segil" w Nadwornej wniosło do 
sądu o postępowanie ugodowe ofiarując wie­
rzycielom 30 proc. ich pretensji bez względu 
na” to czy powstała ona z tytułu kredytu o- 
twartego, czy wekslowego.

W skład majątku tego towarzystwa wcho­
dzą m. in. kopalnie w Bitkowie. Majdanie, ga- 
zoliniarnia w Bitkowie. rafinerja w Nadworne i 
i t. d.

Deficyt tej firmy wynosi około 5 milionów 
złotych.
'ggg^ —— — — e e g g " i
S o w ieck ie  m aszy n y  d o  szycia  

w P o lsce .
W ostatnich dniach ukazały się na pol­

skim rynku sowieckie maszyny do szycia, mar­
ki „Oryginał" .sprzedawane w hurcie po 250, 
a w detalu po 350 zł.

Sowiety mają zamiar przywieźć na sprze­
daż do Polski na początek 10.000 sztuk ma­
szyn do szycia. Dotychczas znaczna większość 
maszyn przychodziła do Polski z Ameryki.

i I.

4 dzieci zginęło w płomieniach.
NOWOGRÓDEK, 15. 5. (PAT). We 

wsi Hołówce pow. nieświeskiego w nocy 
z 11 na 12 wybuchł pożar, który znisz­
czył zupełnie zabudowania gospodarcze 
Jana Grabowskiego. W płomieniach, któ- 
rozszerzały się z zastraszającą szybkością

W a ż n e  d l a  P a r s ó w !
PREZERWATYWA CZESKA

czysto jedwabna, najtrwalsza, najpewniejsza ze 
wszystkich, szczyt doskonałości doby obecnej.

Tysiące u z nań. 416
Jedynie tylko w Drogerji

M .  B  L  E  I  C  H
Lwów, ul. Łyczakowska 15. -  teł. 87 %

To i owo.
Opowiada jedno z pism radosnych że do 

pewnego dworu przybył komornik aby „opi­
sać" pewne rzeczy za zgległe podatki. Ko­
mornik został przyjęty tak każdy z gości. A 
dziedzic, chłop wesoły powiada:

— Zanim do wódeczności — najpierw dc 
obowiązku . Chodźmy na chwilę do kancelarji.

Poszli Siedzieli może z 10 minut wszyst­
kiego Gdy powrócili, pytam się dziedzica dy­
skretnie :

— No. i co? Opisał coś nowego?
— Eh głupstwo. Moją „stadninę państwo­

wą" po raz piąty... No, na zdrowie. Napijmy 
się wódki...

„Stadnina państwowa" jest o tyle „pań­
stwowa". że źrebięta, własnego chowu pena 
dziedzica już coś po raz piąty — lak pismu 
radosnemu wyjaśnił ów komornik — za po­
datki państwowe zostały zasekwes.ro wane.

I co z tego? Ano nic. I dlatego pan dzie­
dzic może być wesoły. Ale czy wszystkim mo­
że być równie wesoło? Trzeba mieć szczęście...

*Inne pisma mniej radosne, opowiadała in­
ne „cudeńka" nie o sekwestracji ale iuż o licy­
tacjach różnych rzeczy.

I tak npt w „Hali licytacyjne! urzędów 
skarbowych w Lodzi sprzedano kredens za 22 
zł,. 600 ” butelek wina owocowego za 83 zł. 
maszynę do pisania za 43 zł., 200 metrów jedwa­
biu za 146 zl., itd. Same butelki od owego wina 
kosztowały około 100 zł.

Pewien kupiec w Inowrocławia miał na 
składzie większą ilość zapalniczek. Ponieważ 
obecnie po zawarciu układu pożyczkowego z 
Kreugerem. zapalniczki podlegają bardzo wy­
sokiej opłacie celne]. Urząd Akcyz i Mono­
polów zażądał od owego kupca ureglowtania 
cła z góry Kupiec nie wpłacił na czas żądanej 
sumy bo jei nie posiadał Wtenczas „urzędni­
cy akcyzowi zabrali się bardzo energicznie tio 
zapalniczek a były wśród nich nietylko piękne 
wyroby krajowe, warszawskie ale również lu­
ksusowe zapalniczki wiedeńskie i szwajcarskie, 
tłukąc i rozbijając ie młotkiem na drobne bez­
użyteczne kawałki".

Rzeźnik Wołk w Starogardzie winien był 
coś Urzędowi Podatkowemu Ogłoszono przetarg 
przymusowy, który odbył się w ten sposób, że 
wyroby rzeźnickie wyniesiono ze składu na 
rynek i sprzedawano je po 10 gr. za funt sło­
ninę po 10 gr., kaszankę po 10 gr. szynkę po 
10 gr. — wszystko dla ułatwienia sobie inte­
resu po 10 groszy.

Albo taki wypadek w Chełmnie. Urząd 
Skarbowy zasekwestrowal kupcowi 139 par 
butów i vvyznaczył licytację. Ale nie udała 
się ona ani w 1-szym. ani w drugim terminie 
wobec braku reflektantów.

Dopiero po raz trzeci zdołano z t rudem 
spieniężyć to obuwie za... 115 złotych, czyli po 
82 groszy za parę!...

Takie to „cudeńka" dzieją się w naszym 
pięknym kraju A może nie dzieją Tę? Może 
pisma kłamią?

Bo przecież naogół widzimy, że .jest spokój 
porządek dobrobyt, zaufanie, szczęście, no i 
radość i twórczość radosna. Pocóż więc prze­
sadzać?

MIĘDZYNARODOWE DOMY DZIECIĘCE 
W ZSSR.

MOSKWA. — Na całym terenie Rosji so­
wieckiej utworzono sieć „Międzynarodowych do­
mów dziecięcych" w których znajdą schro­
nienie dzieci komunistów rosyjskich, więzio­
nych w zachodnio-europejskich i amerykan* 
skich państwach.

ZAKOPANE, 15. 5. (PAT). We wto­
rek, dnia 12 b. m. dwaj górale, przecho­
dząc przez Zamkową Tubę nad Doliną 
Strążyską, znaleźli w lesie, niedaleko 
szczytu, zwłoki kobiety, w stanie zupeł­
nego rozkładu. Jak się okazało, są to 
zwłoki dr. Fellauer-Skłodowskiej. — Przy

zginęło 4 dzieci. Pozatem piąty syn Gra­
bowskiego Władysław odniósł ciężkie po­
parzenia ciała i przewieziony został do 
szpitala w Snowiu, gdzie walczy ze1 śmier­
cią.

—o  —

zwłokach znaleziono kartkę, na której 
zmarła napisała, że popełnia samobójstwo 
z własnej woli i prosi, by nie winiono 
o to nikogo. Poza tern znaleziono w po­
bliżu termos i torebkę, w której było 
200 zł. Wypisana na kartce data 30 listo­
pada, wskazuje najdokładniej termin zgo­
nu. Tern samem tajemnica głośnego znik­
nięcia dr. Fellauer-Skłodowskiej wyjaśniła 
się. (Przypominamy, że przed kilku dnia­
mi otwarto w Łodzi testament dr. Skło­
dowskiej, w którym zaginiona zapisała 
szereg legatów na cele społeczne i dobro­
czynne i w którym zastrzegła się, by 
w razie znalezienia jej zwłok, nie urządzać 
żadnego pogrzebu, lecz pochować je w 
miejscu, gdzie zostały odnalezione. Red.).



3„DZIENNIK LUUOWV“ nr. 111 z dnia 16 maja 1931.

Rola kobiety w walce
z kredytem w spółdzielni.
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OSTATNIE DNI SPRZEDAŻY

LOSÓW 1-ej KLASY
23=ej Państwowej Loterji Klasowej

w największej i najszczęśliwszej Kolekturze w kraju

„NADZIEJA", i",” *"-
Główna wygrali 1 1 .1  Złotych.

23 Premje! Co drugi lo s  w ygryw a! 
Ciągnienie już 19. i 21. maja br.ł 
Główna PREMIA ostatniej loterji 

w kw ocie Zł. 3 0 0 .0 0 0 '—
padła i tym razem na zakupiony u nas los Nr. 137220.

CENY LOSÓW bardzo niskie: 40?
Ćwiartka Zł. 10*— Połówka Zł. 20‘— Cały Zł 40* -

Spiesz z zam ów ieniem , by nie w ym knęła Ci się okazja osiągnięcia
g ł ó w n e j  w y g r a n e j !
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Jak masz całować - nie całuj w aucie...

Ruch spółdzielczy spożywców w Pol­
sce, zcentralizowany w Związku „Społem“ 
w Warszawie, wszczął szeroką akcję pub­
liczną o usunięcie sprzedaży na kredyt. Z 
yklu artykułów ogłoszonych w tej aktu­

alnej kwestii zamieszczamy jeden, jako  na­
der trafne ujęcie sprawy ' — Przedruk do­
zwolony za podaniem źródła.

W sferach spółdzielczych jednolita jest 
opinja co do szkodliwości stosowania kre­
dytu przy zakupach członkowskich. Wszy­
scy potępiają kredyt konsumcyjny t  pun­
ktu widzenia ekonomicznego i moralne­
go, zarówno dla spółdzielni, jak i dla 
korzystających z niego rodzin.

Jednakże walka z kredytem nie jest 
rzeczą łatwą i pomimo, iż spółdzielczość 
prowadzi ją od swojego zarania, w więk­
szości krajów okazuje się bezsilna, aby 
całkowicie zło to wyrugować.

W okresie powojennym nowa potęż­
na fala kredytu konsumcyjnego zalała 
ruch spółdzielczy niemal w całej Euro­
pie. Zadłużenie konsumentów rośnie z ro­
ku na rok i osiąga tak poważne rozmiary, 
że staje się groźną zaporą dla rozwoju 
spółdzielczości, osłabiając ją finansowo. 
Dość powiedzieć, że w krajach najbar­
dziej dotkniętych kryzysem wysokość u- 
lonego kredytu znacznie przewyższa fun­
dusze własne spółdzielni.

Bezsilność dotychczasowej walki z kre 
dytem, pomimo uroczystych uchwał kon­
gresów międzynarodowych i zjazdów kra­
jowych, ma swe źródło w tern, że spra­
wy tej nie mogą rozwiązywać tylko za­
kazy, pozbawione siły twórczej.

Zakupy na kredyt artykułów codzien­
nej potrzeby są konsekwencją niemotżno- 
ści pogodzenia dochodów z wydatkami. 
Niekiedy przyczynia się do tego lekko myśl 
ność w czynieniu wydatków, najważniej­
szą jednak przyczyną w chwili obecnej 
są zbyt niskie zarobki, ich niestałość i 
nieregularność wypłat.

Na poprawę bytu klasy pracującej od 
strony zarobków, spółdzielczość nie ma 
większego wpływu, gdyż należy do za­
dań związków zawodowych.

Ale obok podniesienia zarobków jest 
inna sprawa, której także lekceważyć nie 
wolno, pomimo, iż wobec tamtej wyda­
wać się może bardzo skromna. .— Jest 
to sprawa celowości i planowości wydat­
ków, sprawa, którą można nazwać zagad­

nieniem wychowania spożywcy, a ściśle 
biorąc, wychowania gospodyń. — W tej 
właśnie dziedzinie spółdzielczość ma do­
niosłą rolę do spełnienia i możność owoc­
nej walki z kredytem. Sprawa racjonali­
zacji zakupów i umiejętnego ich zużyt­
kowania staje się szczególnie aktualna 
dziś, przy trudnych warunkach gospodar­
czych. Kiedy się rozporządza skromnemi 
zarobkami, tern ważniejsza staje się troska 
o ich najlepsze zużytkowanie.

Ruch spółdzielczy w Polsce zaczyna 
obecnie zwracać uwagę na zaniedbaną do­
tychczas dziedzinę społecznego wychowa­
nia gospodyni-organizatorki spożycia, a 
tern samem sięga do twórczych metod 
zwalczania kredytu konsumcyjnego. Spra­
wę tę posunie niezawodnie naprzód orga­
nizowany przez Wydział Społeczno-Wy­
chowawczy Związku Spółdzielni Spożyw­
ców Rz. P. Dwutygodniowy Kurs dla 
Działaczek Spółdzielczych w lipcu r. b. 
Absolwentki pierwszego kursu tego typu 
przyczynią się niewątpliwie do podniesie­
nia w swojem środowisku poziomu spo­
łecznego wychowania gospodyń.

Równocześnie konkretną akcję dla 
zwalczania kredytu od strony budżetów 
rodzinnych rozpoczęła pierwsza spółdziel­
cza organizacja kobieca w Polsce,-„Koło 
Czynnych Kooperatystek" przy Warszaw­
skiej Spółdzielni Mieszkaniowej" na Żoli­
borzu. Akcja ta polega na propagandzie 
prowadzenia przez, gospodynie w sposób 
celowy rachunkowości wydatków rodzin­
nych w celu ułatwienia ich poznania i 
opanowania budżetów. Tą drogą, oczy­
wiście, nie powiększy się ani o grosz do­
chodów, ale wprowadza się do gospo­
darstwa większy ład . i planowość.

Zestawianie i badanie budżetów, do­
mowych, otrzymanych tą drogą, potwier­
dzi niewątpliwie, raz jeszcze fakt, że wy­
sokość zarobków ogromnej większości za­
robkujących w Polsce leży na samej gra­
nicy lub poniżej minimum egzystencji. — 
Skromna zatem forma walki z kredytem 
przez prowadzenie rachunkowości wydat­
ków rodzinnych nie będzie pozbawiona 
wpływu na najważniejszy dziś czynnik, ro­
dzący potrzebę kredytu konsumcyjnego, 
tj. na niedostateczny poziom zarobków.

Edward Godwin.
- o—

Przed kilku dniami na jedne i z central­
nych ulic Paryża zderzyły się dwie taksówki. 
Pasażer jedne i z nich. znany paryski handlo­
wiec N. wytoczył właścicielowi taksówki po­
wództwo za poważne poranienie ję2yka.

Towarzystwo asekuracyjne zaprosiło leka­
rza eksperta. Lekarz orzekł że język handlowca 
jest rzeczywiście poważnie zraniony. Jednak

KOŁDRY, materace, pościel po cenach naj­
tańszych poleca firma R. DRŻAŁA, Lwów- ni. 
Chorażczyzna 5, (Obok kina Apollo). Przera­
bia kołdry po 6 zł., materace po 8 zł. . 130.

zdaniem jego, nie od pocięcia szkłem, lecz od 
ugryzienia. Do tego lekarz dodał że język zo­
stał ugryziony ząbkami kobiety.

Handlowiec przyznał się. że koniuszek ję­
zyka został odgryziony przez panią, z, którą 
jechał taksówką. Twierdzi on jednak, że przy­
czyną nieszczęścia było zderzenie taksówki: w 
chwili katastrofy usta ich były połączone w 
gorącym pocałunku.

Towarzystwo asekuracyjne odmówiło wy­
płaty premjum. Handlowiec z tern się nie po­
godził W najbliższych dniach sprawa zostanie 
rozpatrzona przez sąd.

MICHELIN Nowy ty p  o p o n , boki wzmocnione i zabezpieczone 
I poleca w it o l d  t r a n d a , lwów, Polewskiego 2.

Z anim  k u p isz  SZKŁO I PORCELANĘ, o g ląd n ij ceny  u Firm y T. I J. A W I N  — Lwów, P a s a ż  M ikolascha. 121 © 8 @

będzie powieść, której druk w przy­
szłym tygodniu rozpoczniemy w felieto­
nie „Dziennika Ludowego". Utwór ten 
p. t.

„WIELKA BURZA NAD CICHEM 
USTRONIEM".

posiada poza treścią, która zaciekawia w 
najwyższym stopniu swą sensacyjnością, 
wielkie walory literackie dzięki świetne­
mu odmalowania tła obyczajowego, na 
którem się akcja rozgrywa i z wnikliwą 
prawdą psychologiczną nakreślonym po­
staciom.

Powieść
utrzymana w stylu utworów detekty­

wistyczne - kryminalistycznych,
jest równocześnie satyrycznem naświetle­
niem małomieszczańskiego środowiska, w

Eugenjusz Markiewicz, rolnik, sprzedał swą 
schedę pD rodzicach za połowę ceny i maje<c 
kilkaset złotych gotówki, rozpoczął służbę 
wojskową. Wkrótce lednak zdezerterował i 
włócząc się po kraju we wsi Zajemno w po w. 
stolcieokłpi. nawiązał bliższe stosunki z córką 
kupca. 23- letnią Żlatą Miilłerówną. Dezerter zy­
skał wzajemność dziewczyny i sympatię całe i 
rodziny .

W czasie swego tam pobytu Markiewicz 
postanowił wymordować i obrabować rodzinę 
kupca. Pewnej nocy. zbrodniarz chwy­
cił siekierę i począł rąbać śpiących Mullerów.

Dokonawszy potrójnego morderstwa — Mar­
kiewicz pobiegł do sklepiku by obrabować za­
wartość kasy W tejże chwili rozległ się płacz 
dziecka. To wnuczek Miii jerów 3- letni Ajzyk 
Botwinik obudził się i począł kwilić.

Rozbestwiony morderca — pobiegł czemprę- 
dzej do Izby. gdzie płaczącemu dziecku zadał 
nożem kilka śmiertelnych pchnięć — poczem 
zbiegł

Wkrótce schwytano potwornego mordercę, 
który początkowo wypierał się winy,, ate gdy

cego przez dłuższy czas myśli, uczucia i 
fantazję małych ludzi i wywołującego 
szereg dramatycznych i komicznych kon­
fliktów.

Powieść jest przytem 
satyrą na biurokratyczny, drewniany sza­
blon dochodzeń śledczych oraz na żeru­

jące za sensacją pisma brukowe.
„WIELKA BURZA NAD CICHEM 

USTRONIEM",
ujęta oryginalnie w formę protokołów 
śledczych i wycinków z gazet, stopniuje 
z fejletonu na fejleton zaciekawienie czy­
telnika, przyczem daje pole do rozwinię­
cia zmysłu krytycznego w odniesieniu do 
podawanych w niej sensacji. Lekki styl, 
rozmaitość sytuaq‘i i barwny kalejdoskop 
świetnie uchwyconych typków małomiej­
skich — to zalety, które zapewnią jej po- 
czytność wśród szerokich sfer.

pokazano mu siekierę przyzna! się do zbrodni 
Wojskowy sąd okręg, w Brześciu nad 

B skazał zbrodniarza na karę śmierci przez 
rozstrzelanie. Onegdaj sprawę tę rozważał nai- 
wyższy sąd wojskowy, który odrzucił zażalenie 
nieważności, wyrok zatem stał się prawomocny. 

—o—-
Sąd w Toruniu na sesji wylazdowei w Wą­

brzeźnie onetrdaj rozpatrywał sprawę Mariany 
Kozłowskiej i lei dwóch córek. Berty i Mar- 
janny, oskarżonych o zamordowanie męża i 
ojca, Kozłowskiego w styczniu roku bieżącego 
w Wielkich Radowiskach.

Po 7- godzinnej rozprawie, sąd wydał wy­
rok skazujący matkę i córkę na karę śmierci 
przez powieszenie. Po ogłoszeniu wyroku ska­
zane wpadły W spazmatyczny płacz.
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SZKŁO, PORCELANĘ, KRYSZTAŁY 
poleca F-a A le k sa n d e r  O N Y Ś K O

Ml. H a lick a  2 0  (róg^Wałowej) 167

I. Zjazd Krajowy P e m n U g o  l i  M  
PratewniKów i i i l o i n l i  i fiiurowytti.

Kryzys gospodarczy nie osłabił ruchu za­
wodowego pracowników handlowych i biuro­
wych Przeciwnie pobudził liczne rzesze pra­
cownicze do myślenia i wzmocnił dążenie do 
organizowania się.

Wszystkie kwestje życia i walki pracowni­
czej znajdą silny oddźwięk na I. Zjeździe Kra­
jowym Powszechnego Związku Zawodowego 
Pracowników Handlowych i Biurowych w Pol­
sce (Centrala: Warszawa, Przejazd 13). Związek 
ten jest dziś najsilniejszą scentralizowaną klaso­
wą organizacją pracowniczą w kraju i jest 
jedyną, ogólno- państwową organizacją praco­
wników prywatnych, należącą do Komisji Cen­
tralnej klasowych Związków Zawodowych w 
Polsce

Nie dziw więc. że Zjazd wywołał żywe zain­
teresowanie w sferach pracowniczych.

Zjazd odbędzie się 22 i 23 maja br. w War­
szawie Na porządku dziennym, obejmującym 
11 punktów, znajduje się szereg zasadniczych i 
organizacyjnych spraw pracowniczy oh.

W zjeździe wezmą udział delegaci z naj­
większych miast Polski

KROSNO.
Robotnicy kopi ,,Petronafta“ w Toraszówce 

zwrócili się do Sekretariatu Związku w Krośnie 
z prośbą o interwencję w Firmie w sprawie 
Święta 1 Maja. Kierownik teł kopalni, niejaki 
Tokarski, nie chciał bowiem robotnikom zezwo­
lić na świętowanie w dniu 1. Maja. Sekretariat 
napisał list do Firmy prosząc Dyrekcję o wy­
danie polecenia kierownictwu kopalni, by ro­
botników nie teroryzowano, gdyż w dniu 1-go 
Maja strajk jest powszechny i robotnicy wsltrzy 
mają się od pracy.

Na to p Tokarski telefonuje do Sekreta­
riatu i w gruhiańskich słowach oświadczył, 
że nikt niema prawa mieszać się do kopalni. 
Wreszcie oświadczył, że nie pozwoli, aby ro­
botnicy świętowali w dr.iu 1. Maja a w końcu 
zagroził, że pismo Związku poszle do Pana 
Ministra Spraw Wewnętrznych.

Tokarski wydał też polecenie do robotników, 
że 1. Maja muszą pracować. Musimy publicznie 
postępowanie ter Pana napiętnować — tem- 
bardziej, że odnosi się do robotników brutalnie.

Na kopalni tej umowa nie jest stosowana, 
wyzysk niemiłosierny panuje — tak, że doma­
gamy się koniecznej lustracji Inspektora Pracy 
i władz NAFCIARZ.

lwimi srapidi ieb
W roku bieżącym odbędą się ćwiczenia 

wojskowe szeregowych rezerwy, a to: z ro­
cznika A 1907 na 6- tygodniowe ćwiczenia z 
rocznika B. 1905 na 6- tygodniowe ćwiczenia
z rocznika C. 1903 6- tygodniowe ćwiczenia
z rocznika D. 1900 6- tygodniowe ćwiczenia,
z rocznika E. 1905 4- tygodniowe ćwiczenia,
z rocznika F 1903 4- tygodniowe ćwiczenia.
z rocznika G. 1900 4- tygodniowe ćwiczenia
i z rocznika H. 1898 4- tygodniowe ćwiczenia. 
Powoian; będą na ćwiczenia ci podoficerowie 
starsi szeregowcy i szeregowcy, z innych ro­
czników którzy otrzymają imienne karty powo­
łania na ćwiczenia. Każdy szeregowy rezerwy 
objęty powyższym rozkazem, otrzyma od PKU. 
imienną kartę powołania z wyznaczeniem for­
macji i termin stawienia się na ćwiczenia. Re­
zerwiści, którzy na książeczkach swych nie ma­
ją potwierdzenia ostatnio dokonanej zmiany a- 
dresu powinni bezzwłocznie zgłosić swój a- 
dres w urzędzie gminnym, względnie meldunko­
wym.

Doroczne
Walne Zgromadzenie
L udow ego  S p ó ld z ie lc z . Tow. 

W ydaw niczego  w e  Lw ow ie
odbędzie się we środę, dnia 20 maja 1031,
0 godz. 6 wieczorem, w lokalu przy ul. 
Rutowskiego 23, II p. z nast. porządkiem 
dziennym:

1) Odczytanie pi-atokołu z ostatniego 
Walnego Zgromadzenia;

2) Sprawozdanie Dyrekcji i Rady 
Nadzorczej oraz przedłożenia bilansu za 
rok 1930;

3) Sprawozdanie Komisji rewizyjnej
1 wniosek na przyjęcie bilansu;

4) Uzupełniający wybór członków Ra­
dy Nadzorczej;

5) Wnioski.
W razie braku kompletu odbędzie się 

o godz. 7-mej wiecz. drugie Walne Zgro­
madzenie bez względu na ilość obecnych 
członków, a uchwały na niem powzięte 
mają moc obowiązującą.

RADA NADZORCZA. 
—o —



„DZIENNIK LUDOWY'1 tir. 111 z dnia 16 maja 1931.

K u p u jc ie  ty lk o  u firm , które oglasii i  i  j i in i i  l i m • ł

P a t p o lsk i 
Nr. 11132Mężczyźni! Nowe siły

daje jed yn ie  rew elacyjny, op aten tow an y  M m 1 1 1  ** 
w w ielu  krajach kulturalnych a p a r a t  ■■■
Naukową broszurkę niezmiernie interesującą i zawierającą dysertacje i opinje wielu poważnych oso­

bistości nauki lekarskiej — wysyłamy dyskretnie i bezpłatnie. Adresować: 300

„INVENTUS«  BIURO HANDLOWE - Lwów
Jagiellońska 20. skr. poczt. 70.

WOBEC WALKI Z DZISIEJSZĄ KONKUREN­
CJĄ KONFEKCYJNĄ oraz dzisiejszych wa­
runków urzędnika, wszelkie zamówienia kra­
wiectwa męskiego od najwyższych wymogów 
wykonują po cenach dzisiejszej koniunktury 
wszelkie przeróbki, oraz reperacje wykonulę 
w jak najkrótszym czasie STANISŁAW 
KURZ. były uczeń zagranicznych szkół za­
wodowych LWÓW BATOREGO 12—14. 347.

INSTALACJE elektryczne wykonuje rychło i 
tanio na dogodnych warunkach, firma 
.ELEKTRON" Ska z ogr. odo. we Lwowie, 

ni. Zyblfkiewicza 1 x ni. Zielona 2. Telefon 
Nr. 28-75. Na składzie: lampy, żarówki, mo­
tory, reflektory sceniczne i dancingowe, któ­
re też na życzenie wypożyczamy. 159

ŻARÓWKI, żelazka i garnuszki elektryczne, 
wszelkiego rodzaju LAMPY ELEKTRYCZNE 
zakupuje się naj taniej u firmy HENRYK SON- 
NENSCHEIŃ, Lwów, Sienkiewicza 8, teief. 
44—83. 147

ZAWIADOMIENIE. Długoletni pracownik zegar­
mistrzowski, wyspecjalizowany zagranicą o- 
rsz długoletni współpracownik firny W. Lit- 
wałt we Lwowie, Legjorrów 39. objął powyższą 
prasowpię we własny zarząd i wykonuje 
wszelkie repBraieje solidnie I precyzyjnie z 
fle tn ią  gwarancją ze względu na brak go­
tówki ,pb cenach wybitnie zrażonych, a to­
wary .sprzedaje po cenach najniższych. M. 
SCriORB, LWÓW ul. Legionów 39. 435

1.208 ZEGARKÓW szwajcarskich „OMEGA" 
„LONGIN", „DOZA" sprzedaje poniżej cen 
fabrycznych bĄBROWSKI I ROZWARZEW- 
SKJ, Lwów, Akademicka 2. Naprawy usku­
tecznia się precyzyjnie 1 tanio._____ 396

NAPRAWĘ ZEGARKÓW pod kierownictwem 
szwajcarskich sil wykonulę z gwarancją 
GUTERMHN -  Sykstusa 14. 280

[ R A D J O I
8 AD JO APARATY do sieci i anodowe, głośniki 

do detektorów słuchawki, i wszejkie części 
składowe naitaniei dostaniesz we firmie M. 
PISCHNOT, dawniej R. Dittmar Br. Brunner. 
Lwów, płac Marjacki 9 , telefon 20-04. Lam­
py elektryczne i naftowe, własnego wyro­
bu kuchenki naftowe i elektryczne, żelaz­
ka do prasowania, oraz hurtowny skład ża­
rówek. Wszelkie naprawki uskutecznia szyb­
ko i tanio. 199

i TEKSTYLIA I GALANTERIA i
ZNANY Z TANIOŚCI i solidności „Halicki ma­

gazyn Nowości" Halicka 15 teł. 85-59, po­
leca markizę ty szwajcarskie, ledwabie do pra­
nia. muśliny krepony itp. materjaiy po naj­
niższych cenach Dla reklamy perkale i kre- 
tony 1 zł za 1 m„ TwedY wełniane 1 m.
4 zł. _  ________________ ;___ 424

1 ZŁ METR CHdDNiKA. Nie wyrzucajcie szma­
tki, łatki starą nieużyteczną odzież, bieliznę 
i stare pończochy, możecie je dobrze użyć: 
gdyż „TKALNIA" przy ul. GRÓDECKIEJ 7 
(naprzeciw kość. św. Anny, przystanek tram­
wajowy przed domem) wyrabia z tychże trwa­
łe i ładne chodniki. Pouczenie: Materjaiy wy­
żej wspomniane tnie się w pasy szerokości 
1 do 2 om. lekko zszywa i zwija w  kłębki. 
Z 2 kg. materjalu około 3 mtr. chodnika.

346
TRENCHCOATS płócienne”  damskie, męskie, 

dziecięce, ubrania sportowe letnie dla tury­
stów, letników, kombinezony do metecykiów 
z  patentowanymi spinaczami płaszcze klotowe, 
damskie, męskie i szkolne, najtaniej w Wy­
twórni „PALLIUM" Ormiańska 3 — Tel. 54-24.

213

ZYGMUNT KUŹNIEWICZ bandażysta- ortope­
dy sta Lwów Gródecka 2 b. Dom Katolicki 
teł. 14- 58 poleca własnego wyrobu bandaże 
przepuklinowe, pasy brzuszne, sztuczne nogi
ręce i aparaty ortopedyczne. 382

DZIECI! Czy wszystkie już wiecie, że na wzór 
innych miast europejskich został także i we 
Lwowie otwarty SPECJALNY MAGAZYN O- 
BUWIA DLA DZIECI I MŁODZIEŻY p. f.: 
AL- SM- DO przy ul. SYKSTUSKIEJ tt».

127

KRAJOWY WYRÓB STOR do okien wszelkiego 
systemu od 9 zł. poleca ANNA LIPIŃSKA. 
Lwów. ul. Grottgera 2. °,n310

PARASOLE ZA DARMO nikt nie daje, lecz pra­
wie za bezcen z najtrwalszych gatunków nie­
przemakalnych niepękająeych 1 naioryginal 
niejszych fasonów sezonu 1931 r. — dostać 
można wyłącznie u firmy: PIERWSZORZĘD­
NA WYTWÓRNIA PARASOU „SIKO" SICHER 
I KORKES, — Lwów, Legjonów 29, w Pasażu 
(uwaga na dokładny adres) tudzież przyjmuje 
się wszelkie reperacje i pokrycia po cenach 
minimalnych 334

UWAGA AMATORZY FOTOGRMFJI! Najtaniej 
można nabyć wszelkie przybory fotograficz­
ne u firmy: H. RISMAK. Lwów. Kopernika
17. L p. — Dlatego najtaniej, bo na I-szem 
piętrze. 126

SKLEP znany we Lwowie, z towarem lub bez 
w śródmieściu sprzedam na bardzo dogodnych 
warunkach. Wiadomość: Michalska Lwów 
ul Dominikańska 4. 408

WYTWÓRNIA FIRANEK, kap oraz naj 
robót filetowych R. HAFTKA, uf. Kopernika
17, I. tel. 46-56 poleca swoje wyroby nai­
taniei (bo na piętrze) i na najdogodniejszych 
warunkach. — UWAGA. Oglądanie wzorów 
nie obowiązuje do kupna. 364

NISKIE CENY! BOGATY WYBÓR! TRENCH- 
KOATY męskie i  damskie od zł. 23.—, 
PŁASZCZE GUMOWE męsk/e i tomskie od 
zŁ 18.—, KURTKI SKÓRZANE w wielkim wy­
borze tto cenach najniższych tylko u firmy 
KOMHRIN I RLIND, Lwów, LE6JONÓW 33. 
w podwórzu.

PANTOFLE różne domowe, do gimnastyki dła 
szkół, szkółek itp- zakładów, sandały, obuwie 
płócienne poleca i wykonuje na zamówienie 
także x  dostarczonego materiału znana wy­
twórnia przy ni. WRONOWSKICH 4. Tel. 
59-88. Do nabycia również w firmie M. OR­
ŁOŚ. pl. Kapitulny 3 po cenach fabrycznych.

184

I R Ó Ż N E I
MASAZYSTKA egzaminowana wykonuje wszel­

kie masaże lecznicze, chodzi pb domach i 
przyjmuje u siebie, jakoteż wykonuje mani­
cure po 50 gr. Lwów, ul. Szymona 2. I. p. 
ganek, drzwi" nr 7 (Boczna Batorego). 434

NOWO OTWORZNY SKŁAD materjąłów lakier­
niczych oraz kosmetycznych H. FASTLICHA 
Lwów Łyczakowskka 55. Tel. 46-77 — po­
leca się Sz. P. T. Publłiczności. Posiada ną 
składzie wszelkie artykuły kosmetyczne po 
bajecznie. niskich cenach. 367

ZA 2 ZL. odnawia i przerabia kapelusze mę­
skie i damskie na najnowsze fasony J. SCHA- 
PIRA, Rynek 17, Tel. 15-47. 322

ZANIM zakupisz MEBLE, przyjdź a przekonasz 
się, że takowe otrzymasz najtan/ej u HE- 
SZELESA Lwów, KOPERNIKA 23, Róg uł. 
Wronowskiej. — Firma ta sprzedaje na raty 
długoterminowe, a to na 2 lata, MEBLE 
wszelkiego rodzaju p>o cenach konkurencyj­
nych i ściśle gotówkowych. 182

UCZCIWY i pracowity mężczyzna prosi o ja­
kąkolwiek pracę posadę dozorcy lub t. p. 
Łaskawe zgłoszenia do Administracji „Dz. 
Lud." pod „Pracowity".

MŁODY ślusarz maszynowy z ukończonym kur­
sem elektrotechnicznym poszukuje pracy. Ła­
skawe zgłoszenia do administracji „Dzienni­
ka Ludowego" pęd „Praca".

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. I. PENNER
Lwów, Legjonów 35, Pasaż Feilerów 1. II. p 

teief. 88-98, ordynuje od 3—6. 329

O P E R A T O R

Dr. D. SASS0WER
ordynuje w chorobach chirurgicznych. Leczenie 

żylaków Elektroterapią 330
Lwów, ui. Kołłątaja 7. teief. 38-51

b p ecja itsta  chorób kob iecych  
o p era to r  i ak u szer

Dr. J AN KILAR
ordynuje przez cały dzień 223

Lwów, ul. L eona S ap ieh y 89
Telefon Nr. S1-62.

Specjalista  chorób kobiecych i akuszer

Dr. J. Schwieger
Lw ów, S o b ie sk ie g o  9 . - lei. 31-91

przyjmuje całodziennie. 230

O perator - u ro log

Dr. Bernard Rapaport
b. sekundarjusz szp ita la  p ow szech n ego  
w e Lw ow ie — ordynuje w  chorobach pą- 
403 cherza od  4 —6
Lw ów , Rom anow icza 11 T&teffll 42-89

Moskwa a Genewa.
MOSKWA (Ceps.) Prasa sowiecka, pisząc 

o nocie sekretariatu Ligi Narodów w  spra­
wie zwołania majowego posiedzenia komitetu 
europejskiego pisze, że posiedzenie to lest „o- 
brazem gry dyplomatycznej, którą tak chętnie 
prowadzą dyplomatyczne biura rządów, nie 
chcąc powiedzieć czego chcą i starają się zawi- 
kłać sytuację. Moskiewskie „Izwiestiia" nieprzy­
chylnie zapatrują się na kompromis w kwestii 
zaproszenia Związku Sow. jedynie dla rozpa­
trzenia problemu kryzysu gospodarczego. Ko­
mentując stosunek Moskwy do Genewy, ,.Iz- 
wiestija" piszą: „Jeśli nie można rozwiązywać 
kwestji organizacji Europy bez Związku So­
wieckiego bez Turcji to należy państwom tym 
dać możność uczestniczenia w rozpatrywaniu 
wszelkich kwestyj a następnie państwa te  mu­
szą wziąć udział i w rozpatrywaniu metod 
pracy. Natomiast jeśli można organizować E- 
uropę bez Związku sowieckiego, to zbytecznem 
jest zaprzątać sobie i innym głowę konwencie - 
nałnemi zaproszeniami na nieznany termin, a 
W dodatku bez podania porządku dziennego o- 
krrad".
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l i W i m s W i t ó i e i o
w  D rohobyczu .

Z Drohobycza piszą nam:
Członek Kasy Izak Goldstein. --- znany 

działacz partyjny — urzędnik prywatny w Dro­
hobyczu cierpi już od dłuższego czasu na 
drżenie prawej ręki tak że jest zupełnie nie­
zdolny do pracy. Leczenie przez dłuższy czas 
w tamtejsze i kasie, nie wydało żadnego po­
zytywnego rezultaflu i zachodzi obawa, że 
tow -'Goldstein, człowiek .liczący zaledwie 49 
•Lat. utraci możność zarobku Komisja tokarska 
jak również ordynujący tokarz jednomyślnie o- 
rzekli, że zachodzi konieczność wysiania tow. 
Goldsteina do Lwowa celem leczenia.

Kiedy wymieniony zwrócił się do dra Skul­
skiego z zapytaniem, czy dokmuent przez dra 
Czapińskiego na won i osek komisji lekarskie! wy­
stawiony jest podpisany, by mógł iuż w piątek 
t. j.. dnja 8. bm. wyjechać, dr. dr. Skulski 
udał się osobiście wraz z tow. Goldsteinem do 
komisji lekarskiej i po wymianie kilku słów 
w obliczu komisji lekarskiej i tow. Goldstei­
na dokument podarł twierdząc przy tern, że ka­
sa jest bankrutem.

Piętnujemy publicznie postępowanie dra 
Skulskiego wobec komisji lekarskiej i członka 
Kasy i chcielibyśmy tą drogą wpłynąć by 
miarodajne czynniki zechciałyby się zaintereso­
wać panującymi stosunkami w tamtejszej Ka­
sie chorych Ocenę postępowania naczelnego le­
karza wzgl obecnego komisarza dra Skulskiego 
wobec orzeczenia komisji -lekarskiej pozosta­
wiamy panom lekarzom Kasy chorych.

B. S.

Z wydawnictw.
LWOWSKIE WIADOMOŚCI MUZYCZNE I 

LITERACKIE w n-rze majowym poświęciły wie­
le miejsca .sprawie nauczania muzyki, (artykuły 
dr Łobaczewskiej i F. Ungerfeldówny). St. 
Grabiński dokończył swoje studium literackie 
p! t. „Książę fantastów" J. Słotwiński pisze 
o nowym zbiorze dokumentów dotyczących 
A. Munchheimera, literackie krytyki licznych 
nowości wydawniczych zamieścił K. Czacho­
wski i J. E. Płomieński, J. Jedlicz omawia 
premiery teatralne, wystawę malarską omawia 
dr Moraezewski zaś recenzje z koncertów i 
wydawnictw muzycznych zamieścił Wł. Gołębio­
wski

„SWLAT KOBIECY" ilustrowany dwutygo­
dnik Nr 9 wyróżnia się pięknem! i praktyezne- 
mi modelami" letniemi dla pań i dziatwy. W 
części literackiej zawiera: Doc. dr. A. Saba- 
towski: O wyzyskaniu pory letniej dlaz drowia; 
J. Osińska: Kobieta a książka; Z. Poręhskj: 
U Józefa CMebusa; St. Esmanowski: Pierścień 
z soliterem, nowela; Wł. Lewik: Wizyta, wtorsz. 
Michalina Grek-owicz: Sztuka prowadzenia roz­
mowy'; Autsider: Szkoła i kultura; Malibran: 
Czytelniczka Intran i czytelnik Iniran; J. Ra­
dzimiński: Moda kobieca i samochód; Z. Kul­
czycka: Kącik praktyczny itd.

—O—

Program radiowy
SOBOTA. 16. maja. •. 1

11.58. Sygnał czasu z obs. astron i hejnał z 
Wieży Marjackiej.

12.10. Audycja szkolna, zorg. przez Kur. Okr. 
Szk Lw „Maj w słowie i pieśni" w  wyk. 
ucz. Szk. Miejskiej im. Konopnickiej.

14.15. Komunikat gospodarczy.
14,35. Odczyt dla maturzystów p-. t.: „Nauka 

o Polsce współczesnej" wygi. prof. Al. Ja­
nowski

14 50. Muzyka z płyt gramofonowych.
15.00. „Wśród książek" omówienie ostatnich 

wydawnictw
15.15. Skrzynka pocztowa dla dzieci w opr. 

p. Ady Arct- Jampolskiej.
15 30. Wiadomości wojskowe dla wszystkich. 
U15.50. „Bajka rzeczywistości (o szkole w

Żółkwi)" wygi pi W. Charkiewicz.
16.10. Audycja muzyczno- literacka młodych ta­

lentów. p; Ida Meller (fort.), p. Szafir 
(skrzypce), w przerwie recytacje utworów 
Aleksandra Baumgartena.

16.40. Odczyt p. t.: „Wartość lecznicza pol­
skiego wybrzeża morskiego" wygł. prof. 
dr. Paweł Gantkowski.

17 00. Słuchowisko wedi. A. Lewickiej zradjofo- 
nizowane przez p. J. Romowicza p. f.: 
„Jadziemy do Chin".

18.00. Nabożeństwo .majowe z Wilna.
19_00. Rozmaitości.
19.20. Słuchowisko (w ramach audycji akad.)
19.40. Prasowy dziennik radjowy.
19.55. Muzyka z płyt gramofonowych.
20.00. Fejleton p. t : „Na przeszkodzie" wygł. 

pi Koźmiński.
20.15. Audycja literacka p. St Maykowskiego. 
20.30 Muzyka żydowska w wyk. orkiestry' P.

R pod dyr. Henryka Szpielmana, M. Flie- 
derbaum (skrz), St. Gołdfairb (śpiew), i 
prof. L. Urstein (akornp.) 1. Utwory na te­
maty synagogalne w opr. Jontla Szpiel­
mana: a) Omnon Kejn b) Darkechu, c) Ma 
tojw i ma nuym, odegra orkiestra, pariję 
tenorową odśpiewa p. Goldfarb. 2) a) J. A- 
chron: 1) Melodja hebrajska b) J. Neger: 
Rabin v. Baeharach odegra pi M. Fłieder- 
baum 3) Melodje synagogalne — J. Szpieł- 
man: a) Eszkoji. b) Kur je Mechoner, c) Su- 
sojn we Symche. d) Leszono habu Beryszo- 
łoin, odegra orkiestra.

22 00. „Na widnokręgu".
2215. Koncert chopinowski dr. Hr. Guensherg.

Tr na wszystkie stacje PR.
22.50. Komunikaty.
23 00. Muzyka taneczna z Bagateli we Lwo­

wie
O—

POSIADACZE URZĄDZEŃ RADJOFONICZ- 
NYCH

mają częstokroć zakłócony odbiór audycyl 
wskutek -przeszkód spowodowanych działaniem 
pobliskich elektrowni motorów, aparatów le­
czniczych lub fryzjerskich o wysokiej często­
tliwości. jakoteż maszyn elektrycznych i wszel­
kiego rodzaju aparatów i instalacyj. wydają­
cych iskry elektryczne.

Wszystkie tego rodzaju przeszkody, dadzą 
się usunąć całkowicie, względnie działanie mo­
toru da się tak uregulować, by audycje radio­
foniczne mogły być odbierane bez przeszkód.

Wyjaśnień w tym kierunku udziela Wydział 
Techniczny Polskiego Radja, Warszawa, Kre­
dytowa 1, oraz wszystkie dyrekcje Rózgi. P. 
Radja (Lwów. Batorego 6.)

HERBATA RIEBLA
Z sali koncertowej.

Koncert symfoniczny.
Beethoyena uwertura „Leonora nr. 3" roz­

począł dr. Adam Sołtys koncert. Uwertura tr, 
która w sobie zawiera główne rysy całego dra­
matu muzycznego „Fidelio", potęgą inwencji 
i mistrzoską budową zawsze będzie stała na 
czele tego gatunku kompozycyj. Wykonana, jak 
tym razem doskonale przez orle. P. Tow. muz, 
będzie zawsze porywała słuchacza i budziła 
podziw dla wielkości genjusza muzycznego/ Z 
obu uwertur Noskowskiego bardziej melodyjny 
i popularny jest „Step"; pomysły harmoniczne 
kontrapiunktyczne oraz instrumentacja interesu­
ją bezustannie Oba te dzieła dyrygent p. Soł­
tys prowadził z wielką sumiennością i opano­
waniem stylu; długotrwałe oklaski dla dyrygenta 
i jego orkiestry były szczere i zasłużone.

Po pierwszym sukcesie, kiedy grał Beetho­
yena. p. Henryk Czapliński, jako profesor kon- 
śerwatorjum i prawdziwy artysta, trafnie wy­
brał koncert skrzypcowy Brahmsa; jest to naj­
poważniejszy utwór skrzypcowej literatury po 
Beethovenie i Mendelsohnie.

W nastroju i rytmice pierwsza część przy­
pomina symfonję „eroica"; druga część ma cha­
rakter serenady, zakończonej delikatnem pianis- 
simo. Finał przynosi wesoły, rytmiczny temat 
i daje brawurze skrzypcowej wdzięczne pole 
do popisu. Prof. Czapliński odegrał Brahmsa 
wprost stylowo; nawet w najniższych a niebez­
piecznych pozycjach ton jego skrzypiec brzmiał 
wydatnie i śpiewnie. Gra akordowa, pasaże 
sekstowe i długi szereg arpieggiów i liiegni- 
ków gamowych wyszły wprost doskonale. Długo­
trwale oklaski były wyrazem jednomyślnego u- 
znania i radości, iż w p. Czaplińskim miasto 
nasze zyskało tak doskonałego pedagoga i kon­
certmistrza. Wobec takiego skrzypkka pianistka 
p  Helena Ottawowa miała trudne zadanie. Kon­
certem c-mo!i Melcera p:. Ottawowa potrafiła 
słuchaczy przekonać a prześlicznie wykonana 
część druga (nokturn) oraz z temperamentem 
i dokładną rytmiką odegrana część trzecia (o- 
berek) przemówiły decydująco do słuchaczy, 
którzy żywo oklaskiwali wyśmienita arty-tke.

Grd.
—o—
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w przemyśle naftowym-
Robotnicy gotow i do strajku.

Drohobycz.
W myśl umowy zbiorowej, zawartej 

między Izba. Pracodawców, a klasowemi 
Organizacjami zawocłowemi, miał się od­
być w maju — jak już o tern pisaliśmy 
— plebiscyt w sprawie funduszu Budowy 
Domów Ludowych.

Na dwóch zebraniach Głównej Komi­
sji Plebiscytowej, na których z ramienia j 
t. zw. „Frakcji Rewolucyjnej" występo- j 
wali p. Praussowa i dr. Reicher, były i 
dyrektor rafincrji, wysunęli, ci osobliwi 
nieproszeni pseudo - zastępcy robotni­
ków naftowych, żądanie zmiany umowy 
zbiorowej. *

Z początku domagali się jawnego gło­
sowania, a więc wysunęli żądanie, które­
go najwsteczniejsza burżuazja się wyrze­
kła, a oni, pseudo - socjaliści podjęli je, 
chcąc tym sposobem teroryzować klasę 
robotniczą. Kiedy nasi delegaci to żąda­
nie wyśmiali i odrzucili, jako obrażające 
pojęcia o wolności przekonań i demokra­
cji, towarzystwo to głowiło się, aż wymy­
śliło nowy szwindel. \

Oto przyszli z projektem, aby tych, 
którzy głosowali w r. 1930 na ich listę, 
obecnie uznać za ich członków i skre­
ślić z listy wyborców, a do tej cyfry do­
pisać jeszcze tych, którzy w tym roku 
będą na nich głosowali (!). I te propo­
zycje nasi delegaci odrzucili, a to dla 
następujących przyczyn:

Wszystkim w Zagłębiu naftowem wia 
domo, że z pośród głosujących w 'roku 
zeszłym na listę nr. 1 pozostało we Frak­
cji najwyżej 10 proc., a reszta przeszła 
do naszych organizacyj zawodowych. — 
Tymczasem p. Praussowa z dr. Reiche- 
rem żądała, abyśmy tych robotników, 
którzy plunęli w ich stronę i wrócili; 
do organizacyj zawodowych, na ich listę 
zapisali. Tymi sposobami owi bankruci 
moralni i społeczni chcą tworzyć fikcyj­
ną cyfrę swoich członków, ratować stra­
coną pozycję.

W tej całej akcji dziwną rolę odgry­
wa Izba Pracodawców. Przemysłowcy do­
skonale zdają sobie sprawę z tego, kogo 
reprezentuje p. Praussowa i jej towa­
rzysze. Wiedzą oni — jak zresztą wszyscy 
w" Zagłębiu — że poza tern towarzy­
stwem niema nikogo. A jednak stawiają 
ich na równi z potężną organizacją Kla­
sowych Związków Zawodowych. A więc 
muszą być jakieś wzajemne zobowiązania 
między Izbą Pracodawców, a owymi fik­
cyjnymi reprezentantami nieznanych ro­
botników. Tern więcej, że stosunki jakimi 
rozporządzają, każą przemysłowcom liczyć 
się z ich wpływami. A wzajemność ich 
polega na tern, że na .co nie odważyli się 
sami przemysłowcy, to wykonują zastęp­
cy t. zw. Frakcji Rewolucyjnej, na ła­
manie umowy zbiorowej.

Kiedy nasi delegaci na okręgowych 
konferencjach naftowych przedstawili de­
legatom robotniczym rolę Frakcji Rewo­
lucyjnej i stanowisko Izby Pracodawców, 
na wszystkich konferencjach zapadła je­
dnomyślna uchwała, aby w obronie umo­
wy zbiorowej proklamować strajk po­
wszechny w przemyśle naftowym, wysu­
wając jednocześnie w dzisiejszych cięż­
kich warunkach egzystencji nowe żądania 
ekonomiczne. K

Frakcji Rewolucyjnej potrzebne są 
pieniądze do rozbijania ruchu robotnicze­
go! i tą drogą chcą im dać pieniądze 
przemysłowcy naftowi.

Przemysłowcy zawsze popierali orga­
nizacje idące przeciwko interesom robo-

Repertuar kin lwowskich.
APOLLO: ,.On i jei siostra41.
CAS1NO: „Graj cyganie44.
CHIMERA: Arena grozy i dźwięk, dodatek.
COLOSSEUM: Douglas Fairbanks i Lucjano 

Albertini
FATAMORGANA: Grzech Indji.
GRAŻYNA: Skąd niema powrotu.
KOPERNIK: najwspanialszy film na kuli 

ziemskiei Marokko
LEW: Król Żebraków.
LUNA: W stepach Harry sony oraz Egzoty­

czna kochanka.
MARYSIEŃKA: Marokko.
OAZA: Na froncie nic nowego.
PAŁACE: Hadżi Murat Biały Szatan z Iwa­

nem Muzżuchinem. Batty Amann i Lii Dagower
PAN: „Romans nad Rio Grandę44.
PASAŻ: „Nieuchwytna szajka44.
PROMIEŃ: Książę Ortów.
STYLOWY: „Manoleseu44 oraz występ Bro- 

nowskiego.
SPLFNDID: Na zgubnej drodze.
UCIECHA: Pat i Pataehon wśród ludożer­

ców. •

tniczym. Ale robotnicy potrafią murem 
stanąć w obronie swoich interesów i za­
grożonych praw.

Jeżeli przemysłowcy nie zaprzestaną 
owej gry, idącej na łamanie ustawy, to 
Klasowe Związki Zawodowe proklamują 
strajk i nie ustąpią ze swego stanowiska. 
Umowa zbiorowa musi być podstawą nor­
malnych stosunków, pracy w przemyśle, 
a egzystencja robotników nie może być 
zależna od fantazji przygodnych żongle­
rów politycznych.

Protest młodzieży akademickiej
przeciw podwyżce opłat w wyższych uczelniach.

Pomimo obniżenia poborów i zarob­
ków, stwarza się nowe podatki i podwyż­
sza się różne opłaty. Między in. projekto­
wane jest podwyższenie opłat uniwersy­
teckich. Wpisowe ma wynosić i .200 zł., 
a czesne 600 zł. rocznie. Uniemożliwiłoby 
to większości młodzieży odbywanie stu- 
djów.

W związku z ,tą sprawą młodzież aka­
demicka demonstrowała wczoraj przeciw 
tym niesłychanym projektom. Przedpołu­
dniem odbył się wielki wiec w sali Sokoła 
Macierzy, zwołany przez Lwowski Komi­
tet Akademicki. Przemawiali: prezes Brat-

Nagły i niespodziewany krach „Kre- 
ditanstaltu" w Wiedniu wywołał zrozu­
miałą sensację w Europie1, a niezwykłą- 
panikę w Austrji. Okoliczności towarzy­
szące temu bankructwu są właściwie okry­
te tajemnicą, tern większą, iż nastąpiło 
ono nagle i niespodziewanie w tak kata­
strofalnych rozmiarach. W szczególności 
niezrozumiały jest fakt, iż niedobory te­
go banku wynoszą 140 miljonów szylin­
gów bez uprzednich wstrząsów, bez wszel­
kich zewnętrznych przejawów ruiny.

Jednym ze znanych dotychczas powo­
dów tego bankructwa jest dokonana pół­
tora roku temu fuzja „Kreditanstaltu" 
z „Bodenkreditanstaltem". „Kreditanstalt" 
miał sanować tę drugą instytucję, co się 
nie udało, pociągając za sobą straty po­
nad 60 miljonów szylingów. Dalsze straty 
poniósł „Kreditanstalt" na spadku war­
tości swego portfelu akcyjnego, oraz na 
odpisywaniu wierzytelności finansowanym 
przezeń przedsiębiorstwom przemysło­
wym.

Obecnie podjęta została przez austrja- 
cki rząd i tamtejsze sfery finansowe akcja 
ratunkowa, która ma nie tylko bankowi 
temu przywrócić dotychczasową zdolność 
finansową, ale przeciwdziałać w przyszło­
ści osłabłemu banku. Wedle dotychczaso­
wych danych powodzenie' tej akcji jest 
zapewnione.

Ale uratowanie „Kreditanstaltu" nie 
jest rzeczą najważniejszą. Znacznie cie­
kawsze są momenty, które złożyły się na 
bankructwo tej instytucji. Traktując całą

tę sprawę na właściwem tle, musi się 
dojść do wniosku, iż bankructwo „Kredit­
anstaltu", podobnie jak bankructwa in­
nych poważnych o europejskiem znaczeniu 
instytucyj finansowych — jest przejawem 
słabości struktury dzisiejszego ustroju, 
jest wyrazem głębokiego kryzysu dzisiej­
szych form gospodarczo-społecznych. — 
Stosunki obecne świadczą o jakiejś nie­
zwykłej, paradoksalnej sprzeczności, znaj­
dującej się u jpodstaw dzisiejszego ustroju. 
„Kreditanstalt" powołany do życia przez 
koła finansowe dla popierania austrjackie- 
go przemysłu pada pod ciężarem trudno­
ści wyłonionych przez sfery finansowo- 
przemysłowe, by w krytycznym momen­
cie być ratowanym właśnie przez te sfery, 
które jego katastrofę spowodowały.

Ogrom strat tej instytucji i ujawnie­
nie ich przed posiedzeniem Ligi Narodów, 
a także tak szybkie znalezienie środków 
ratunkowych, nasuwa'też przypuszczenie, 
czy nie pozostaje to w związku z debatą 
nad „Anschlussem" z Niemcami.

I na polskim terenie pewne sfery do­
tknięte zostały powyższym krachem. Wy­
cofywano pośpiesznie wkładki w Banku 
Dyskontowym, który, jak wiadomo, pozo­
staje w ścisłym związku z instytucją wie­
deńską.

Zbyt wielka ilość krachów wielkich 
banków w różnych krajach jest oznaką 
głębokiej choroby gospodarczej. Trudno 
uwierzyć, ażeby znaleźli się tacy lekarze, 
którzyby przy dzisiejszym stanie rzeczy 
mogli chorobę tę pokonać.

Aresztowanie mordercy
ucznia Kazanowskiego.

Motywem zbrodni była zem sta osob ista .
Morderstwo, dokonane na osobie ucz­

nia gimn., Bohdana Kazanowskiego, wy­
wołało silne wrażenie wśród mieszkańców 
miasta, tembardziej, że istniało początko­
wo przypuszczenie, iż zbrodnia miała tło 
polityczne.

W toku dochodzeń okazało się, że 
Kazanowski przed dwoma laty zmuszony 
był opuścić gimnazjum ukraińskie, z któ­
rego został wykluczony za targnięcie się 
na jednego z profesorów. Po dłuższych 
staraniach dopiero został przyjęty do 
IX gimnazjum.

Z dawnymi kolegami nie zerwał jed­
nak, w ostatnim zaś czasie był instrukto­
rem w klubie sportowym „Ukraina". Od­
dawał się bowiem z zamiłowaniem spor­
tom i uważał się za jednógo z asów 
w lekkiej atletyce.

W dniu 22 lutego b. r. w sali „Na- 
rodnej Hostynnyci" przy ul. Kościuszki, 
odbywała się zabawa taneczna staraniem 
„Koła Studentek". Brał w niej udział i 
Danko — tak był nazwany — Kazanowski 
i tam z nieznanej narazie przyczyny spo- 
liczkował dwóch słuchaczy Politechniki : 
Eugenjusza Bartosza i niejakiego Sere- 
dyńskiego. Pierwszego z nich nieraz pó­
źniej prowokował.

We wtorek wieczór, idąc w towarzy­
stwie kolegi, spotkał na pl. Jura Bartosza 
i wskazując na niego palcem, odezwał się: 
„To sej, kotoroho ja sprau po mordi". 
Słowa te słyszał Bartosz i to zadecydo­
wało o życiu Kazanowskiego. Ustalono 
bowiem, że Bartosz namawiał kilku swych 
przyjaciół do napadu na Kazanowskiego.

Policja aresztowała Bartosza, oraz Ze- 
nobija Matłę, również studenta Politechni­
ki, jako podejrzanego, że w tym czasie

znajdował się w towarzystwie Bartosza.
W czasie rewizji znaleziono u Matły 

browning, który dał mu Bartosz do prze­
chowania. W czasie przesłuchania zrazu 
obaj nie przyznali się do winy. Wczoraj 
wieczór ostatecznie przyznał się Bartosz 
do popełnienia zbrodni, twierdząc, że w 
ulicy Królowej Jadwigi był sam i nie wta­
jemniczał Matły, ani też innych kolegów 
w szczegóły morderstwa. Powodem zbro­
dni była zemsta, gdyż koledzy Bartosza 
ze związku akadem. „Osnowa" poczęli 
bojkotować go z tego powodu, iż nie rea­
gował na obelgi Kazanowskiego.

Dziś Bartosz wraz z Matłą będą od­
stawieni do dyspozycji sędziego śledczego.

Napad na pociąg towarowy.
Na stacji koleiowei w Gdyni onegdaj wie­

czór tłum złożony ze stu osób napadł na pocjąg 
towarowy naładowany bekonami, cukrem i 
węglem, przeznaczonemi na eksport. Pomiędzy 
kolejarzami a napastnikami wywiązała się za­
cięta walka, przyczem kolejarze broniąc pociągu 
obrzucili atakujących gradem kamieni. Ponie­
waż kilku z nich odniosło rany, banda zaczęła 
się cofać Kolejarze wówczas zorganizowali po­
ścig i w rezultacie ujęli 2-ch napastników 
Emanuela Kłosa i Franciszka Rębisza, któ­
rych oddano w ręce policji.

Pozostali sprawcy napadu korzystając z 
ciemności zbiegli częściowo w kierunku Wej­
herowa. a częściowo ukryli się w porcie.

POS. MflCHNIEJ SKAZANY NA PÓŁTORA 
ROKU TWIERDZY.

WARSZAWA. 15 maja (tel. wi.). W lubels­
kim sądzie apelacyjnym rozpatrywana była 
sprawa poś. Józefa Machnjeja (Stron. Ghl[). 
W okresie przedwyborczym Machniej wygłosił 
szereg mów przeciwko rządowi. Sąd okręgowy 
w Zamościu, wydał wyrok uniewinniający. Na 
skutek skargi apclac. prokuratora sprawa zna­
lazła się na wokandzie sądu apelacyjnego, któ­
ry skazał Maichnieja na półtora roku twierdzy.

niej Pomocy Akadem., p. Rojek i prezes 
Lvv. Komitetu Akadem., p. Macieliński, 
poczem uchwalono rezolucje przeciw za­
mierzonej podwyżce opłat.

Po wiecu uformował się olbrzymi po­
chód młodzieży akademickiej, który prze­
szedł ulicami pod Uniwersytet, a następnie 
pod Politechnikę, gdzie się rozwiązał.
W pochodzie niesiono mnóstwo tablic z 
wypisanemi hasłami, wielce obecnie ak- 
tualnemi i popularnemi, pozatem wnoszo­
no okrzyki mocno niecenzuralne. Niektóre 
grupy studentów wnosiły również okrzyki 
przeciwko żydom.

W ul. Leona Sapiehy zjawij się silny 
oddział-policji, który skonfiskował tablice.

Po za tym incydentem, pochód odbył 
się w spokoju i wywołał silne wrażenie 
w mieście. Tysiączne tłumy przypatrywały 
się demonstrującym, aprobując stanowisko 
młodzieży.

S P O R T .
MISTRZOSTWA LIGOWE.

LWÓW 15 maja. Drużyny lwowskie wał­
czyły wczoraj ze zmiennem szczęściem. Czar­
ni wywalczyli b. ładne zwycięstwo z poznańską 
„Wartą44, natomiast Pogoń dość nieoczekiwarte 
przegrała z Ł. K. S-em Warszawska Legja wy­
grała z Garbarnią, druga drużyna ligo-wa War­
szawy — Warszawianka, będąc ostania w tabeli 
ligowej, pokonała niespodziewanie śląski „Ruch44 
który ma obok „Wisły41 najmniei punktów stra­
conych.

CZARNI — WARTA 3:2 (2:0). Drużyna Czar­
nych robi nam milą niespodziankę, grając b. 
ładnie w szczególności w pierwszej połowie, 
kiedy to zaznaczyła się lekka przewaga Czar­
nych pomimo dwu graczy rezerwowych. W 
drugiej połowie gra wyrównana.

Z poszczególnych linji, doskonale spisała 
się obrona, dobrze grał również atak, gdzie na 
pierwszy plan wybił się fewo-skrzydfowy, Drzy­
mała. Pomoc za wyjątkiem Piłata słaba.

Drużyna Warty przedstawiała się w pc!u 
naogół ł). dobrze tak pod względem technicznym, 
jak i też kombinacyjnym, które niestety koń­
czyły się na łinji obrony przeciwnika z powodu 
zbyt dużego bawienia się pod bramką

W grze głową w widoczny sposób przewyż­
szali dr. miejscowych.

Ciekawie też zapowiada się drugi występ 
Warty w niedzielę z Lechją.

Ł. K. S. — POGOŃ 3:1 (2:0). ł/ćtiź. Drużyna 
łódzką przez cały czas gry miała przewagę nad 
Pogonią, u której zawiodła' obrona wraź z; bram- " 
karzem. Bramki uzyskali dła L. K. S. Herbstreich 
2 i Tadeuszewicz 1. dla Pogoni Kossok. Sędzi . 
pi Brzeziński.

WARSZAWIANKA — RUCH 2:0 (1:0). Wav: 
szawa. Niespodziewane zwycięstwo Warszawian 
ki dla której bramki uzyskali Korngokl i Kot­
kowski.

LEGJA — GARBARNIA 1:0 (0:0). Kraków- 
Bramkę dla Legji uzyskał Nawrot.

MISTRZOSTWA KL. A.
REWERA — HASMONEA 2:1 (1:0). Lwów 

W pierwszej połowie lekka przewaga Hasmonei 
w drugiej Rewery. Sędzia p>. kpt Usarz. Widzów 
1000.

RESOYIA -  POGOŃ (Stryj) 4:2 (3:1). Rze­
szów. Bramki dla Resoyji uzyskali Fink (2). 
Drozd i Ostrowski.

POLONJA — ŚWITEŹ 8:0 (6:0). Przemyśl- 
Dotkliwa klęska drużyny lwowskiej. Bramki dk  
Potonji uzyskali Dychdalewicz 3, Kowalski 2. 
Bulek 2 i Siudziński.

DRUGI SOKÓŁ — UKRAINA 1:0 (0:0). Nieo­
czekiwane zwycięstwo Drugiego Sokoła, dla któ­
rego jedyną bramkę uzyskał Kurczak. Sędzia 
pV Bittmar.

POGOŃ, 1 B CZARNI: I B 2:1 (1:1). Obie 
bramki dla Pogoni uzyskał Tarczyński dla Czar­
nych Twardowski. Sędzia p>. Hausmann.

OKRĘŻNE WYŚCIGI KOLARSKIE 
I MOTOCYKLOWE.

W dniu wczorajszym Lwowskie Towarzy­
stwo Kolarzy i Motorzystów, zorganizowało 
na placu Targów Wschodnich okrężne wyścigi 
kolarskie i motocyklowe. Wyniki przedstawiają 
się następująco:

Wyścig kolarski dla zawodników zrzeszo­
nych a nielicencjonowanych na 5 okrążeń: 1) 
Piotrowski (LTKM) 15:25:2, 2) Opiiat (LTKM) 
15:35, 3) Seheindlinger (LTKM) 15:38. Startowało 

(6 zawodników.
Wyścig kolarski główny dla zawodników 

licencjonowanych na 10 okrążeń: 1) Tropuczyń- 
ski 25:20. 2) Nędza (Rzesz. Tow. Kol.) 25:20:5, 
3) Fedak (LTKM) 25:21 4) Osyp-ka (RTK). Poza 
konkursęm Fross 1. 25:27:5.

Wyści motocyklowy na 6 okrążeń. Kate- 
gorja 350 cm. 1) Szzarek na Arielu (MK'l) 
9:01:5 2) Waligóra na Paugeuot (MK.M) 9:02:5. 
Kategorja motocykli do 500 cm. 1) Fichtel 
(MKM) 8:45, 2) K ustano wicz (MKM) 9:23. Poza 
konkursem Serbeński 10:57.

Organizacja sprawna. WWidzów około 500. 
W skład komisji sędziowskie] wchodzili pp.: 
płk, Krasicki, Butler Adamowski. Stan i in.

SUKCES KUSOCIŃSKIEGO W CZECHOSŁO­
WACJI.

BRNO. 15 maja. W  dniu dzisiejszym w ra­
mach wielkich międzynarodowych zawodów lek­
koatletycznych Kusociński startował w biegu 
na 5 km. z najlepszym długodystansowym cze­
skim Kostjakiem. Zwycięstwo odniósł Kusocin- 
ski w czasie 15:05 przed Kostjakiem 16:28 i 
Slezaczkiem 15:38.
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INNYM WIERZY SIE ZAWSZE WIĘCEJ, nie będziemy więc sami o sobie mówili — głos mają nasi odbiorcy. Tysiące osób, które już wypróbowały znany 
od lat środek odradzający krew i nerwy „FREGALIN**,'nie zaznały zawodu. -  Nad wyraz skutecznym okazał się FREGALIN*1 przy nerwowość, ogolnem os a- 
Memu, zmęczeniu, zawrotach głowy i cierpieniach .reumatycznych. Poradźcie lątaem, =  J - t  walka

Brockau b. Bresiau,
Sch. d. 6. 10. 30,

Już od roku cierpiałem na bóle 
w krzyżu. Po zużyciu 9-ciu pu­
dełek Fregalinu, czuję się tak 
świeży i zdrów jak ryba. Dawniej 
z ledwością wlokłem nogi za so­
bą, taki czułem się stale zmę­
czony. Teraz biegam pizez cały 

-dzień. Jestem rad, że mi Frega- 
lin tak pomógł.

Franz R otzek.

Gdhien Gufeen Land.
N. L. d. 28. 9. 30.

Działanie Fregalinu jest cudo­
wne. Z radością mogę zakomu­
nikować, że Fregalin bardro mi 
pomógł. Od dłuższego czasu cier- 
piłem na silne bóle żołądka. Po 
użyciu tabletek Fregalinu bóle zu­
pełnie ustąpiły, apetyt powrócił.

Mlnna Rosę.

LUckersdorf 79 Po.
Kamenz i. Sa. 10. 9. 30.

Od dłuższego czasu cierpiałem 
na bóle w krzyżu, hemoroidy i 
kurcze w łydkach. Dlatego kaza­
łem sobie przysłać Fregalin. Mu­
szę stwierdzić, że skuteczność 
przewyższyła moje oczekiwania. 
Cierpienia zupełnie ustąpiły, ogól­
ne samopoczucie jest również 
bardzo zadowalające.

Oskar Hentschel.

Na żądanie przesyłamy bezpłatnie i bez 
zobowiązania

PRÓBNĄ PACZKĘ „FREGALINU,, 
Łącznie ze Złotą Księgą Życia. 

Napiszcie zaraz, dopóki próby nie są 
jeszcze rozchwytane, pod adr.:

Dr. med. H. S c h u l z e ,  G. m. b. H.
Berlin-Scharlottenburg 2/4084 

załączając niniejszy kupon (wysłać jako 
druk).

Proszę o wysyłkę bezpłatnie i bez 
zobowiązania próbki 
„Fregalinu** — środka odradzają­

cego krew i nerwy
oraz o Złotą Księgę Życia.
Nazwisko .............................................
Zawód .............................. ................  .
Miejscowość ,................................. ......
Ulica .......................................................

436 40KJ

PAROWA FABRYKA 
„ G L I Ń S K O “

Spółdzielnia wytwórcza pracowników 
ceramiki z ogr. odpow. we Lwowie 

poleca: 339
PIECE, KUCHNIE KAFLOWE,  
z własnej fabryki w G l i ń s k u .

M A G A Z Y N Y  mieszczą się: 
ul. Zielona 7. — Telefon 55-00

Tamże przyjmuje się wszelkie zamó­
wienia w zakres kafłarstwa wchodzą­
ce, jako to: ustawianie pleców  
i kuchni tak nowych jak i przeróbki 
starych, naprawy tychże i t. p. tak 
we Lwowie jak i na prowincji. Robo­
ciznę wykonują zawodowo uzdolnieni 

pracownicy dokładnie i wzorowo.

H U R T  D E T A I L
Rowery Puch, Kayser, 

Łucznik, Record
Części składowe do wszystkich rowerów. 
Rakiety tennisowe, piłki, meszty, pokrowce 

i t. p. poleca 372

A. FRIEDFELD
:: Lwów, Jagiellońska g. lei. 34-65 ::

FABRYKA GIPSU

Józefy Franz&Synowie
poleca

najprzedniejszej jakości
G I P S  B U D O W L A N Y

zastępujący w zupełności gips sztuka- 
torski — ceny konkurencyjne niskie 

L istopada 97  — tel. 89-76.

Najlepiej tańczy się na świeżem powietrzu. — W najbardziej uroczym zakątku 
Lwowa na WYSOKIM ZAMKU, gdzie otwarta została pod fachowem kierow­

nictwem 427

RESTAURACJA I KAWIARNIA
Pierwszorzędna kuchnia. — Niskie1 ceny potraw i napój i. — Usługa skrzętna. — 
Codziennie koncert znakomitej orkiestry. W soboty, niedziele i ś*więta Fiveoclocki 
połączone z dancingiem familijnym. W niedzielę rano od godz. 12—2 dancing. 

Kryte werandy; Przepiękny widok. Do użytku P. T. Gości telefon 75-66.

m m

O głoszen ie.
W niedzielę dnia 24 maja 1931 o godz. 16 

odbędzie się w lokalu pi Mendla Basechesa 
Nr. d. 199 w Ołesku, zwyczajne Walne Zgro­
madzenie członków Kasy Ludowej w Olesku 
Spółdzielni z ogran. odpow., na które Szan. 
P. T. członków' uprzejmie się zaprasza. Porzą­
dek obrad: 1. Sprawozdanie Dyrekcji z czyn­
ności i rachunków od 7 lipca 929 do 31 
grudnia 930 2. Sprawozdanie Rady Nadzorczej: 
a) z dokonanych czynności, b) wniosek co do 
odpisania strat administracyjnych, c) wniosek 
na udzielenie Dyrekcji absolutorium — za czas 
sprawozdawczy 3. Wybór uzupełniający człon­
ków Rady Nadzorczej. 4. Ewentualne wnioski. 
Wrazie niejawienia się w myśl piar. 39 statutu 
odpowiedniej ilości członków, takie Zgroma­
dzenie odbędzie się w tym samym dn|u ó godz. 
17-tej z tym samym porządkiem obrad. Zauważa 
się, że Sprawozdanie i zamknięcia rachunko­
we wyłożone są w biurze Spółdzielni do przej­
rzenia dla członków. . 411

Dyrekcja: M. Baseches, U. Margułies.

K r o n i k a .
Lwów, 15 maja 1931.

TEATR WIELKI:
Piątek. 7 30 „Wiktorja i jej huzar11. 
Sobota, 7 30 „Wesele w Hollywood11. 
Niedziela 3.30 popal. „Wiktorja i iei hu­

zar11.
Niedziela, 7 30 „Wesele w Hollywood11. 
Poniedziałek, 7 30 „Wesele w Hollywood11.

TEATR ROZMAITOŚCI:
Piątek. 7 30 Występ; zespołu ros. Teatru 

Stanisławskiego.
Sobota, 7 30 Występi zespołu ros. Teatru 

Stanisławskiego.
Niedziela. 7,30 Występ zesp. ros. Teatru 

Stanisławskiego.
Poniedziałek, 7.30 „Hallo! Hallu! Radio 

Chicago!11 sztuka Northa.

TEATR MAŁY:
Piątek, 7.30 „Miłość11.
Sobota. 7.30 „Miłość11.
Niedziela, 7.30 „Miłość11.
Poniedziałek teatr nieczynny.

COLOSSEUM: Gościnne występy dr. Baratowa. 
Piątek, 8.30 Romans Eunucha.
Sobota, g. 12 poranek — „Obcy11.
Sobota. 8.30 Romans Eunucha.
Niedziela, g. 12 poranek — „Cena życia11. 
Niedziela. 8.30 Romans Eunucha.

Z TEATRU komunikują:
PREMJERA OPERETKI „Wesele w Holly­

wood11 Oskara Straussa, odbędzie się w sobotę 
w teatrze Wielkim z iprimadonną p. J. Fonta- 
nówną, która kreuje główną postać młodej ar- 
tystki-śpiewaczki. przedzierzgniętej następnie w 
gwiazdę filmową. Reżyseruje pi. W. Ruszkowski 
odtwarzający zarazem znudzonego nahaba ame­
rykańskiego. W roli zakochanego księcia-nastę­
pcy tronu wystąpi p. E. Zayenda. Inne postacie

operetki kreują pp. Polański Hermanowa, Hin- 
gferówna. Szos land,' Łowezyński-

CENY O 1.5 PROC. ZNIŻONE obowiązują w 
teatrach miejskich iuż od dwóch dni. Jak wia­
domo. ta redukcja cen dotyczy wszystkich przed 
stawień, z wyjątkiem tylko organizowanych 
przez obce imprezy.

Z TOW. PRZYJACIÓŁ SZTUK PIĘKNYCH 
WE LWOWIE. Wystawił „Związku Artystek 
Polskich we Lwowie11 ustąpi miejsce Salonowi 
Wiosennemu, którego otwarcie nastąpi w dniu 
24 maja w Pałacu Sztuki na placu Targów 
Wschodnich.

DR. IWaN KURCWEĆ, lekarz, b. podsekre­
tarz stanu dla spraw zdrowia i higjeny za cza­
sów rządów ukraińskich w Malopołsee Wschod­
niej. założyciel i kierownik „Narodnej Licz­
ny,ci “ zmarł w 69 roku życia.

EUGENJUSZ YSAYE -  sławny belgijski 
skrzypek umarł w Brukseli, majac 73 lat.

TOW. PRZYJACIÓŁ DZIECI ze współudzia­
łem Sekcji Kobiet PPS urządza w niedzielę 17 
bm. o godz. 3 .popołudniu w sali przy ul. Ru- 
towskiego 23, 11 p>. podwieczorek dla dzieci 
najbiedniejszych i bezrobotnych rodziców. Po 
podwieczorku wycieczka. — Również podwie­
czorki te i wycieczki odbywać się będą co nie­
dzieli. Wrazie deszczu urządza się tylko podwie­
czorki. Zarząd T- P. Dz/ecz.

DYREKCJA KOLEJI komunikuje: Z dniem 
15 maja wprowadza dyrekcja Okr. Kol. Państwo­
wych we Lwowie ruch pociągów motorowych 
między stacjami Lwów—Łyczaków -Winnik i
w dwugodzinnych odstępach.

Przejazd w pociągach motorowych odbywa 
się za biletami III kf Podróżni wsiadający na 
przystanku Winnik: miasto będą nabywali przy 
wsiadali bilety tam i z powrotem od konduk­
tora obsługującego wóz motorowy bez dopłaty 
manipulacyjnej.

WIELKI KONCERT CHÓRÓW LWOWS­
KICH I ORKIESTRY 19 pp. odbędzie się w nie­
dzielę 17 maja o godzinie 12-tei na boisku 19 
pip. Cytadela. Ceny popularne: trybuna 1 zł. 
wstępi 50 gr. dla młodzieży i wojskowych do 
sierżanta włącznie 30 gr. — Cały dochód na 
„Polski Czerwony Krzyż11.

PRÓBY Z REFLEKTORAMI od kilku dni 
urządzają Miejskie Zakłady eleklr. w ul. Czar­
neckiego 1 na pil. Bernardyńskim. Gdy wy- 
piadną one pomyślnie wówczas reflektory za­
stąpią obecne lampy elektryczne.

KONFERENCJE DYREKTORÓW szkół śre­
dnich państwowych i  prywatnych odbędą się 
dziś i jutro we Lwowie.

DZIECKO OFIARĄ ROWERZYSTY. Jakób 
Goldfischer (zam. Szpitalna 68), jadąc rowe­
rem ul. Marszałkowską potrącił Piotra Kowerkę 
(Rynek 44). który upadł wraz z trzymanemu a 
ręku dzieckiem. Wskutek upadku dziecko do­
znało powabnych obrażeń na calem ciele. Po­
licja wygotowała doniesienie na rowerzystę za 
nieostrożną jazdę.

DO ODEBRANIA w I komis. PP. trenehoat 
popielaty, kapelusz kaszkiet i krawat znalezio­
ne w ul. Batorego oraz książeczkę wojskową 
M. Rosenfelda.

W III komis, zdeponowano portfel i doku­
menty M. Niedzielskiego zaś w VI kom. zdepo­
nowano dokumenty Wlad. Petcińskiego i Bogu­
sława Szczerskiego.

W depozycie Wydziału śledczego znajduje 
się 11 wiązek parkietów, nowych, zakwestiono­
wanych u złodziej i.

,K06UTEK-M1BR£HQ -  NERf OSlil*
usuwają najuporczywszy ból głowy. Żądać 
we wszystkich aptekach oryginalnych table­
tek „KOGUTEK* Gąseeckiego z  War­

szaw y, W pudełku 20 tabletek. 239

m u  i m i
sprzedaje najtaniej 154

A. LEDER, Lwów
S z p i t a l n a  1 0 ,  teieitm  s s - s s
N A J T A Ń S Z A  “T P f i
Wytwórnia S iatek

d o  o g r o d z e ń  i t .  d .

MICHAŁ WIĘCEK
— L w ó w ,  P e łc z y ń sk a  2 4  —

T e l .  1 5 - 8 1  271

Za gotówką! 
Meble,

Na raty!
tapicerowane otomany, kanapki, 
łóżka składane i dziecinne, wkłady, 

siatki, poduszki włosienne i z trawy morskiej, cho­
dniki, portjery, kołdry, firanki i wszelkie urządze- 

dzenia dekoracyjne poleca najtaniej

ŁE! E. Korenblit
L w ó w , B r a j e r o w s k a  4 , 289

„ M  1 K  A “
w y t w ó r n i a m u s z t a r d y

w e  L w o w ie  308
ul. Gródecka 121 Telef. 95-50

Pomykało linii?, M m m  Józel
Lwów, ul. Mączna — Telef. 13-00 

D o s t a w a  i d o w ó z  p i a s k u  
i k a m i e n i .  ig7
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